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Komunikat policji jest lakonicz­
ny. 11 września o godzinie 18.55 na 
drodze Chojnów - Legnica, w pobliżu 
Dobroszowa, polonez prowadzony 
przez 35 letniego mieszkańca Legni­
cy wpadłwpoślizgiuderzylwdrżewo. 
Kierowca Jerzy M. oraz pasażerowie 
Zdzisław Z. i niezidentyfikowana ko­
bieta w wieku około 30 lat, ponieśli 
śmierć na miejscu. Straty około 35 
min zł.

Strażacy, którzy brali udział w 
akcji ratowniczej opowiadali, że siła 
uderzenia była tak duża, że z samo­
chodu zostały tylko marne szczątki. 
Konieczne było użycie specjalisty­
cznego sprzętu ratowniczego, by 
wydobyć ciała. Widok jaki ujrzeli był 
przerażający. Pourywane ręce i nogi, 
krew, morze krwi... Nie mogło tyć 
inaczej. Przy szybkości ponad stu 
kilometrów na godzinę siła zderzenia 
z drzewem jest olbrzymia. Dodajmy 
jeszcze, że odcinek drogi na którym 
doszło do wypadku był prosty, nie 
zauważono śladów hamowania. Po­
lonez przeleciał w powietrzu przez 
rów przy poboczu i zderzył się z to­
polą.

W akcji ratowniczej brał udział 
po raz pierwszy samochód ratowni­
ctwa specjalistycznego, który akurat 
w tym dniu został oddany do użytku. 
Był to swoisty chrzest bojowy...

JESZCZE JEDNA
MOGIŁA...

W Kurowicach pod Głogowem przypadkowo odkryto zbiorową 
mogiłę, kryjącą szczątki wielu ludzkich szkieletów. Prowadzone 
przez policję postępowanie naprowadziło na ślad kolejnej, nie­
wyjaśnionej tragedii wojennej. Kto dokonał tej zbrodni? Jaką

Po 
wakacyjnej 

przerwie
Przedłużający  się remont jedynej 

placówki kulturalnej Polkowic nie 
zniechęcił kirownictwa Domu Kul­
tury Impresja do rozpoczęcia nor­
malnej działalności. Po wakacyjnej 
przerwie ruszają kursy języków ob­
cych. Aktualnie prowadzony jest na­
bór dzieci, młodzieży a także do­
rosłych. Nowością będzie kursach ję­
zyka francuskiego przeznaczony tyl­
ko dla dzieci ze szkół podstawowych. 
Odpłatność za półroczną edukację 
młodzieży i dorosłych na kursach ję­
zyków niemieckiego i angielskiego 
wynosi 500 tysięcy złotych. Nato­
miast rodzice dzieci uczących się ję­
zyka francuskiego będą zmuszeni 
dokonać opłatę za półroczną naukę 
tylko 300 tysięcy złotych.

Również od października roz- 
poczną swoją działalność poszcze­
gólne sekcje: plastyczna, szachowa i 
grupy teatralne - dziecięca "Wesoła 
gromadka" i młodzieżowy teatr "Od­
jazd". Nowością będą zajęcia w zes­
pole poezji śpiewanej i studia pio­
senki. Równolegle rozpoczynają się 
przyjęcia (przesłuchania) do dziecię­
cego zespołu tanecżno-wokalnego.

tajemnicę kryje miejsce, które wskazuje pan Bogdan Kuczyński? 
Szczegóły - w fotoreportażu "Jeszcze jedna mogiła..." (str. 6).

PYTANIE DO...
...Prokuratury Wojewódzkiej w 

Legnicy, którą niepokoimy dość 
często. Tym razem chodzi nam o 
problem bezprawnego zajmowania 
mieszkań, będących w dyspozycji 
PGWAR. Jak wiadomo strona 
polska nie może przejąć od Rosjan 
zasiedlonych "na dziko" budynków, 
gdyż zgodnie z porozumieniem ma­
ją one być wyremontowane i puste.

RING WOLNY
Mieszkania są drogie. Cena met­

ra kwadratowego w spółdzielni zbli­
ża się w niektórych miastach do 
obowiązujących na wolnym rynku. 
Mieszkań buduje się mało. Niewiele 
jest też ludzi, których stać na uzu­
pełnienie wkładu w spółdzielni. Coraz 
więcej rodzin nie płaci czynszu. Nie 
mają z czego.

Mieszkania są dobrem. Dobrem 
dla wielu, zbyt wielu nieosiągalnym. 
Każdy rząd, czy to komunistyczny, czy 
obecny składał deklaracje rozwią­
zania tego problemu. Żaden nie roz­
wiązał. Ijak się wydaje nie rozwiąje...

Czasami się zdarza, że człowiek 
jest bezsilny. Nie potrafi poradzić so­
bie w życiowych problemach. Z miesz-

Czy wobec lokatorów można zasto­
sować polskie, wynikające z prawa 
lokalowego przepisy dotyczące eks­
misji, zważywszy, że chodzi o nie 
nasze jeszcze mieszkania? Czy eks­
misji może dokonać strona Ra­
dziecka i na jakich zasadach? Jak 
rozwiązać w sposób zgodny tę kwes­
tię i jaki będzie los "dzikich" lo­
katorów?.

kaniami jest lak, że dla młodych są 
one w lej chwili nieosiągalne. Bez 
pomocy państwa nawet nie ma co 
marzyć, że samodzielnie wybuduje 
sobie dom. Dlatego też zdesperowani 
zajmują bezprawnie jakieś lokale. 
Czasami się udoje je zatrzymać, cza­
sami z nich są wyrzucani.

Dlaczego o mieszkaniach. Ano 
dlatego, że aby rodzina -mogła nor­
malnie funkcjonować musi mieć 
własne M. Tak by wypadało. Jeżeli 
nie ma, też jako i żyje.

Można się pocieszyć jednym, 
znowu przedstawione zastały kon­
cepcje poprawy sytuacji. Czekajmy 
więc cierpliwie...

Fighter

DZIŚ W NUMERZE

Z Placu Słowiańskiego

Z kraju i ze świata

mi, organizacjami i instytucjami a ich 
odpowiednikami w innych krajach, 
inicjowanie współpracy miast i gmin 
"bliźniaczych" - z terenu wojewódz­
twa i krajów osiedlenia Polonii i Emi­
gracji oraz organizacja imprez polo-' 
nijnych na terenie województwa.

-d 
g

ralno-Demokratyczny - 7 i Partia 
"X"-6.

* W ramach programu amerykań­
skich gwarancji kredytowych dla 
budownictwa mieszkaniowego w 
Europie Środkowej i Wschodniej, 
Polska otrzymała 35 min dolarów.

* Przed końcem września ma być 
gotowy projekt planu wprowa­
dzenia w ZSRR gospodarki ryn­
kowej.

* Litwa zaprosiła grupę międzyna­
rodowych obserwatorów, którzy 
będą kontrolować przebieg reha­
bilitacji ofiar reżimu stalinow­
skiego.

"■Premier Rosji i tymczasowy szef 
rządu radzieckiego, Iwan Siłajew, 
oświadczył, że zamierza podać się 
do dymisji.

Decyzją Wojewody powołany 
został Zespół do Współpracy Woje­
wództwa Legnickiego z Polonią, 
Emigracją i Polakami za granicą. Do 
jego zadań należą m.in. ułatwienie 
udziału Poloni i Polaków z zagranicy 
w kontaktach pomiędzy środowiska-

* Sejmowej Komisji Nadzwyczajnej 
udało się uzgodnić wykaz tematów, 
jakie mogą być przedmiotem rzą­
dowych dekretów.

* Prezydent Lech Wałęsa spotkał się 
na śniadaniu z przewodniczącym 
OKP, pos. M. Gilem. Brak jest in­
formacji o czym rozmawiano.

* Straty, wywołane przez pożar, który 
wybuchł na tzw. polu roboczym po­
ligonu użytkowanego przez JAR w 
Bolesławcu został oszacowany na 
ok. 650 min zł.

* Według sądażu przeprowadzone­
go na zlecenie OKP największą po­
pularnością cieszy się Unia De­
mokratyczna -16 procent, NSZZ 
"S" - 12, Porozumienie Obywa­
telskie Centrum - 9, Polska Partia 
Przyjaciół Piwa-7, Kongres Libe- 
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* chłopcy do wzięcia * * 
cażyciai śmierci
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Uciskła mi
Dawna Legnica w obiektywie Mieczysława Pawełka

z powodu śmierci syna i brata

Jerzego Majgier:

LEGNICKI KONKURS 
LITERACKI

iS
LEGNICA, 1965. KRAMY ŚLEDZIOWE - PODCIENI!

serdeczne wyrazy wśpóiłtżucia składają*  
Przewodniczący Rady Miejskiej w Legnky 
Prezydent Miasta Legnicy 
oraz radni Rady Miejskiej
i współpracownicy Urzędu Miasta Legnicy

przepióreczka...
Któż z nas nie marzy o wspaniałej 

przygodzie. Skąpany w słońcu zagaj­
nik. Opodal szosa, przy której stoi 
zaparkowany nasz, dajmy na to, po­
lonez. A.my z piękną nieznajomą roz­
mawiam;’ c miłości. Bliski szczęścia 
by! Czesław P., którego zatrzymała 
urocza dziewczyna, kiedy w ostatnią 
środę przejeżdżał przez Szczedrzy- 
kowice. Okazało się, że nie ma ona 
żadnych sprecyzowanych planów. Ot 
czeka na księcia z bajki, który por- 
wie ją w szeroki świat. Pan Czesio go­
dzi! się na wszystko. I na szeroki Świat 
i na porwanie, aie za radą dziewczę­
cia, wysiadł z samochodu, aby w 
pobliskim zagajniku dokonać próby 
zgodności charakterów. W ciągu 
trzydziestu minut, dokonał Czesław 
P. prób i stwierdził, że pora wracać 
do żony. Plan, przyjazny, niezły aie z 
jego realizacją były niejakie ktopoty. 
Polonez zaparkowany niedaleko sta­
cji PKP, zniknął. Zakochany natych- 
mist pobiegł na stację, aby' zawia­
domić policję, po czym doszedł do 
wniosku,żedożony nie ma co wracać 
bez samochodu. Powrócił .więc do 
koncepcji szerokiego świata i poszedł 
na miejsce, w którym opuścił dziew-

Niestety, samochód odjechał, 
epióreczka ociekła mu w...

ubiegania się o mieszkanie z tych 
zasobów jest wystąpienie do miasta, 
które nada bieg procedurze i zap­
isanie się na listę oczekujących. O 
przydziale będzie decydowała kolej­
ność. Podobnie przedstawia się spra­
wa z oczekującymi na mieszkanie z 
listy lokali do remontu.

W tej chwili nie ma ostatecznego 
roztrzygnięcia prawnego w kwestii 
przekazywania nieruchomości w za­
mian za wierzytelności. Chodzi tu o 
osoby, które pozostawiły mienie na 
wschodzie. W tej sprawie zostało 
wystosowane zapylanie prawne do 
urzędów wyższej instancji. Prawdo­
podobnie roztrzygnięcie nastąpi w 
najbliższym czasie.

Spółki i osoby fizyczne pragnące 
nabyć nieruchomości obowiązuje 
forma sprzedaży w ramach prze­
targu. Może on przybrać formę: licy­
tacji, przetargu ofert, przetargu ofert 
- ograniczonego (obiekt w tym przy­
padku przeznaczony jest na kon­
kretny cel, np. na placówkę kultu­
ralną). W lej formie sprzedaży nie 
przewiduje się sprzedaży ratalnej. 
Również co jest rzeczą ważną w tej 
formie sprzedaży nie przewiduje się 
sprzedaży pojedyńczych mieszkań, 
tylko całą nieruchomość - wraz z 
gruntami. Jest tutaj szansa na kupno 
poprzez organizowanie się w duże 
grapy np. na zasadzie spółdzielni.

duńskich firm, z którymi utrzymywał 
współpracę. W wyniku wstępnych 
rozmów postanowiono utworzyć 
spółkę "Danipol" z siedzibą w Pol­
kowicach, która przede wszystkim 
zajmie się szyciem odzieży dziecięcej 
i sportowej oraz konfekcji damskiej i 
męskiej.

Spółka "Danipol", której 49 pro­
cent udziałów będzie należało do 
strony polskiej, a pozostała część do 
Duńczyków, 80 procent produkcji 
będzie eksportować, świadcząc rów­
nież usługi produkcyjne dla kon­
trahentów krajowych i zagranicznych 
w zakresie wytwarzania odzieży z 
powierzonych materiałów. Ponadio 
spółka będzie świadczyć usługi w 
zakresie opracowywania dokumen­
tacji technicznej i produkcyjnej, 
wykonywania wykrojów oraz uszla- 
chetniania tkanin i wyrobów poprzez 
haftowanie i drukowanie.

Zajmować się będzie również 
eksportem i prowadzeniem własnej 
sieci sklepów firmowych na terenie 
kraju i za granicą.

Dzięki utworzeniu spółki "Da- 
nipol" produkcja na eksport trzy­
krotnie wzrośnie (w pierwszym pół­
roczu wyroby konfekcyjne "Zakrna- 
tu" eksportowane były w blisko 40-u 
procentach).

Na początku działalności spółki 
znajdzie tu zatrudnienie około 50 
osób, zaś w drugim roku działalności 
przewiduje się uruchomienie 40 
nowych maszyn szwalniczych, stop­
niowo wprowadzając pracę na dru­
giej zmianie.

Ostateczny termin opuszczenia 
przez jednostki Armii Radzieckiej 
terytorium Polski nie jest jeszcze 
bliżej sprecyzowany. Mówi się, że 
nastąpi to do końca przyszłego roku. 
W "spadku” po sowietach zostanie 
wiele obiektów, których zagospoda­
rowanie przypadnic w udział-wła- 
dzom województwa, tj. administra­
cji państwowej i samorządom. Jest to 
poważny problem, bowiem nie do 
końca wiadomo jak go rozwiązać. 
Wynika to w wielu przypadkach z 
braku odpowiednich przepisów 
prawnych, olbrzymich kosztów tej 
operacji, oraz z różnorakiego przez­
naczenia tych obiektów.

Koncepcje zagospodarowania 
mienia po Armii Radzieckiej prze­
widują kilka wariantów postępo­
wania. Wśród ubiegających się o 
otrzymanie obiektów możemy wy­
różnić pewne kategorie zaintere­
sowanych. Są to: osoby mające wie­
rzytelności skarbu państwa (zabu- 
żanie), osoby, które mają tytuły 
prawne do obiektów dzierżawionych 
przez JAR, służby państwowe (woj­
sko), osoby fizyczne, prawne, spół- 
dzielnie mieszkaniowe i oczywiście 
[miny. Wobec tych osób procedura 
Ustępowania opracowana przez 
Pełnomocnika Rządu ds. Mienia po 
Jednostkach Armii Radzieckiej 
wzewiduje różne możliwości ubie­
gania się o te obiekty.
f W przypadku przekazania 

obiektów gminie obowiązuje kilka 
wariantów postępowania. Część 
mieszkań będzie przekazywana 
psobom niezamożnym na preferen­
cyjnych warunkach. W myśl tej kon­
cepcji mieszkanie jest dobrem, czy 
dobrodziejstwem i ubiegający musi 
przystać na warunki proponowane 
przez gminę. Legalnym sposobem 

Szanownym Panom
Tadeuszowi Majgierowt 
radnemu Rady Miejskiej w Legnicy 
Janowi Mnjglerowi
Naczelnikowi Wydziału Inwestycji, Urbanistyki i Architektury

Ostatnia decyzja Rady
KGHM

10 bierząccgo miesiąca odbyła 
się ostatnia sesja plenarna Rady Pra­
cowniczej KGHM. Ostatnie decyzje 
przekształcające Kombinat miedzio­
wy w jednoosobową spółkę akcyj­
ną skarbu państwa, spowodowały 
automatyczne wygaśnięcie kadencji 
wszystkich rad pracowniczych tego 
przedsiębiorstwa.

W ciągu dwóch lat bardzo akty­
wna Rada Pracownicza czwartej 
kadencji przyjęła 247 uchwał a wśród 
nich o fundamentalnym znaczeniu w 
procesie przygotowania KGHM dc 
komercjalizacji, restrukturyzacji i 
prywatyzacji.

Podczas ostatniej sesji Rada zaa­
probowała wniosek dyrektora gene­
ralnego KGHM w sprawie przystą­
pienia Zakładu Handlowo-Produ­
kcyjnego "Zakmat" do kolejnej spół­
ki jointwenture. Tym razem z duń­
skimi firmami Juicc Kid S*Wear,  
New Linę 1 Sport As P. Nicolaysen 
and CO S fiFTE (Niedawno pisa­
liśmy o powstałej, podobnej spółce z 
udziałem firmy FLT - Metali z Dus­
seldorfu).

Warto w tym miejscu przypo­
mnieć, że "Zakmat", zajmujący się 
między innymi produkcją konfekcji, 
od dawna poszukiwał zagranicznego 
partnera posiadającego wysoką re­
nomę, rynki zbytu oraz dysponują­
cego kapitałem do zainwestowania 
we wspólne przedsięwzięcie.

Początkowo prowadzono per- 
| traktacje z włoską firmą Texplisse, 
| ale negocjacje nie przyniosły spo- 
g dziewanych efektów. Polkowicki 
B "Zakinat" zwrócił się więc do kiiku

pieniądze z tej operacji będą prze­
kazywane do budżetu centralnego. A 
przecież cała ta operacja jest bardzo 
kosztowna. Zinwentaryzowanie jed­
nego budynku kosztuje około 2 do 5 
milionów zł. W przypadku dużych 
obiektów koszty wzrastają wielo­
krotnie. Wiele pieniędzy pochłania 
leż pilnowanie i zabezpieczanie 
obiektu przed zlodzieizmi. Wobec 

tego jednym z rozwiązań jest wynaj­
mowanie obiektów na prowadzenie 
działalności gospodarczej w zamian 
za pilnowanie. Wchodzą tu w rachu­
bę bardzo preferencyjne warunki, 
tylko, że czas użytkowania jest ściśle 
określony.

Jeżeli chodzi o mieszkania zajęte 
przez tzw. "dzikich" lokatorów to 
będą wobec nich stosowane bardzo 
rygorystyczne działania prawne i 
administracyjne. Mogą oni zostać 
wykwaterowani do mieszkań zas­
tępczych, na które przeznacz)' się 
prawdopodobnie koszary. W zależ­
ności od sposobu zajęcia mogą być 
pociągnięci do odpowiedzialności 
karnej np. za paserstwo, włamanie, 
oszustwo, wyłudzenie. Możliwością 
prawnego uregulowania tej kwestii 
jest wejście w procedurę prawną i 
zastosowanie się do przepisów.

Nie zapominajmy, że wiele 
■obiektów użytkowanych przez JAR 
jest w niektórych przypadkach białą 
plamą. Nie wiadomo co się tam 
znajduje,, jakim celom one służyły. 
Czy nie są one skażone chemicznie, 
czy nie ma tam niewypałów? Poz­
nanie. i sprawdzenie tego pochłonie 
wiele czasu i pieniędzy. Dodajmy 
pieniędzy, których na ten cel jest zbyt 
mato. Po opuszczeniu Legnicy przez 
wojska radzieckie staniemy przed 
problemami, których rozwiązanie 
będzie wymagałowielewysiłków. Czy 
władze sobie z tym poradzą? Czy 
całej tej operacji nie będą towa­
rzyszyły emocje, oskarżenia, korup­
cja, nadużycia i inne? Nie wiem. Za- 
daję sabie pytanie, czy spadek po 
sowietach będzie dobrodziejstwem, 
czy przekleństwem.,.?

kolejną edycję konkursu literackiego dla twórców >■ 
nieprofesjonalistów.

Celem konkursu jest uaktywnienie środowisk twórczych i populary­
zacja amatorskiej twórczości literackiej.

Organizatorzy pozestawiają autorom swobodę w doborze tematyki
W konkursie mogą wziąć udział twórcy - nieprofesjonaliści z pewnym 
dorobkiem, jak też debiutanci.
Konkurs jest organizowany w dwóch kategoriach:
-poezji
-prozy
Na konkurs należy przesiać zestaw pięciu wierszy lub utwory 

prozatorskie (dc 15 stron) w trzech egzemplarzach znormalizowanego 
maszynopisu do 31 marca 1992 roku na adres: Wojewódzka i Miejska 
Biblioteka Publiczna, ul. Piastowska 22,59-220 Legnica

z dopiskiem "konkurs literacki".
Każda praca winna być opatrzona godłem oraz zawierać zaklejoną 

kopertę z tym samym godłem, imieniem, nazwiskiem i adresem autora.
Prace nie mogą być publikowane nawet we fragmentach.
Oceny nadesłanych utworów dokona jury powołane przez 

organizatorów.
Autorom najlepszych prac zostaną przyznane nagrody i wyróżnienia 

pieniężne.
Podsmowanie konkursu i ogłoszenie wyników nastąpi w I dekadzie 

czerwca 1992 roku tj. w okresie obchodów Dui Legnicy.

Wojewódzka i Miejska Biblioteka Publiczna w Legnicy i redakcja 
tygodnika "KONKRETY” 

ogłaszają

rończy się sezon na plenerowe nmo- 
ry, bo kto wie ilu jeszcze panów 
Czesiów dało by się namówić na 

' zagajnik?

Andrzej Lech
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Mienie po JAR



(zapraszamy)

Zestaw 4 na dzień 14/15 września:
Wędrujemy!

Zawody strażackie

Imię, nazwisko, adres.

1
1
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1. Zagłębie Lubin - Olimpia Poznań
2. Polonia Byton - Miedź Legnica
3. Zagłębie Wałbrzych - Chrobry
4. Konfeks - Lechia Dzierżonów
5. Bielawianka - Kuźnia Jawor
6. Śląsk II Wrocław - Górnik Polkowice
7. Chojnowianka - Stal Chocianów
8. Górnik Złotoryja - Rawia Rawicz
9. Promień Żary - Zagłębie II Lubin '
10. Chrobry II - Zamęt Przemków
11. Zjenoczeni Pudliszki - Miedź II
12. Czarni Rokitki - Park Targoszyn
13. Prochowiczanka - LZS Ososzów
14. Płomień Radwanice - Kuźnia II Jawor
15. Rodło Granowice - Odra Ścinawa
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- Miałem tego wszystkiego dość.
I Doszedłem do wniosku, że jeśli mam 

dalej być tylko poddawany testom, to 
nie ma tosensu. Dla mnie czas testów 
sięskończył. Chcę udowodnić, żestać 
mnie na więcej, także na grę w repre­
zentacji Polski.

- Trenował pan w Legii, ale 
znalazł się w Lubinie, zresztą z Piot­
rem Czachowskim.

- W Warszawie działacze zmie­
niali się na stoikach i to ich 
zajmowało. Zadzwoniłem do Pio­
trka i poprosiłem oskontaktowaniez 
działaczami Zagłębia. Do Warszawy 
przyjechał dyrektor Koziński, z któ­
rym rozmowa była krótka - po pięciu' 
minutach doszliśmy do porozu­
mienia.

■ Przyjemna rozmowa poparta 
była chyba argumentami?

- Tak, oczywiście. Nie można po­
wiedzieć, że przeszedłem bezintere­
sownie.

- Pochodzi pan z Warszawy, ale 
nigdy nie grał w Legii. Z Okęcia 
trafił pan do Mielca, później było 
Bochum, teraz Lubin.

- Jestem przyzwyczajony do I 
małych miast - Mielec był mniejszy I 
od Lubina. Również moja żona w I 
pełni poparła mój wybór, szcze- I 
gólnie gdy Zagłębie przedstawiło I 
szeroki zakres argumentów. I

- Co po Lubinie?
- Już trochę poznałem życie i z I 

pewnością jeszcze raz spróbuję za- I 
graniczego Chleba, to chyba natu- I 
ralne. Nie chciałbym jednak pono- I 
wnie trafić do Niemiec, właśnie ze 1 
względu na ludzi. Na razie bardzo 
podoba mi się Zagłębie, organiza­
cyjnie zbliżone do Bochum.

- Atmosfera w drużynie?
- Wspaniała. Zostałem dosko­

nale przyjęty przez wszystkich.
- Pańskie ambicje?
- Nigdy się nie poddawałem. Te­

raz jestem w pełni zdrów. Trochę 
brakuje mi ogrania, ale za pół roku 
liczę na powrót do reprezentacji.

- Otrzymałem po prostu pie­
niądze z ubczpieczalni.

- Każda kontuzja wiąże się więc 
z pewną gratyfikacją dla poszko­
dowanego?

- Dokładnie tak. Zdrowia nam 
nikt niczwróci, dlatego uważam to za 
bardzo sensowne rozwiązanie. Ja za 
każdym razem otrzymałem podwój­
ną pensję.

- Jak pan ocenia stosunki w 
drożynach?

- Opierają się na pełnym za­
wodowstwie i niesamomowitej ry­
walizacji. Każdy dba sam osiebie. Do 
tego stworzone są wspaniałe warun­
ki: odnowa biologiczna, witaminy, 
minerały, ciągła kontrola lekarza. To 
jedna strona tego zawodowego fut­
bolu. Drugą są stosunki między­
ludzkie. My - Polacy, nic jesteśmy 
stworzeni do tego, aby tam prze-

Zarząd ZKG "Górnik" Złoto­
ryja zawiadamia, że Walne Zgroma- 
dzenie członków Klubu odbędzie się 
w dniu 20 września o godz. 16.00 w 
stołówce "Przy Miłej", ul.Miła w 
Złotoryi. Zarząd prosi o przybycie

Kolejny trzeci odcinek szlaku tu­
rystycznego "Dookoła Legnica" o 
kolorze żółtym o długości łącznej 
10,5 km - Jezierzany z Pawłowicami 
Małymi. Jest to trasa nizinna o 
rzeźbie falistej wśród pól uprawnych 
żyznej rolniczo Wysoczyzny choj­
nowskiej, w bezpośrednim sąsie­
dztwie Legnicy. Można zaobser­
wować tam fragmenty krajobrazów 
zdewastowanych przez działalność 
ludzką (Huta Miedzi "Legnica" i te­
reny wojskowe). Mankamentem 
szlaku jest to, że 50 % długości bieg- 
nie drogą asfaltową. Z Jezierzan 

I (PKP) idziemy szosą równolegle do 
I torów, pod wiaduktem kolejowym 
| d° Ułesia (2 km). Najciekawszym 
I obiektem zabytkowym jest gotycki 
I kościół Wniebowzięcia NMP z pocz. 
I XVI w., orientacyjnie (0,2 km od 
I szlaku).
| Przy szlaku, obok poczty i baru, 
I "Czarny Orzeł" pomnik piaskow- 
I cowy zw. "Kolumną Łez" wzniesiony 
I przez księcia Jerzego m legnicko- 
I brzeskiego na pamiątkę rostania z 
I córką Dorotą-Elżbietą w 1664 r.W 
I podlegnickich Lipcach (3 km), na I 
I skrzyżowaniu dróg, mijamy okazałą 
I wierzbę )o obw. pow. 4 m) i obok 
I XIX-wiecznego pałacu zabytko- 
| wego, bardzo zaśmieconą, częściowo I 
I zniszczoną aleję dębową (okazy I 
| pomnikowe) idziemy w kierunku I 

łaszkowa. Niestety, nie można 
zbaczać ze szlaku ze względu na tere­
ny wojskowe z obu stron drogi! 
Niebezpiecznie! Najciekawsze miej- 
sca widokowe na Legnicę są jeszcze 
niedostępne. Jaszków (5 km) - za­
niedbana wieś w sąsiedztwie strefy 
ochronnej huty miedzi i radzieckich 
terenów wojskowych. Dalej drogą

I polnąz widokiem na hutęi częściowo I 
Legnicę dochodzimy do skraju 
Pawłowic (6,3 km). Idziemy aleją

I czereśniową.na zachód w kierunku 
Czerwonego Kościoła, po drodze 
mijając okazałą lipę )o obw.pow. 3 
m), Czerwony Kościół (9 km) - wieś 
wzmiankowana 1302 r., w pn. część I 

pałaczkońcaXVIIIw.zbudowanyw I 
stylu klasycystycznym wg projektu , 
KG. Langhansa oraz park krajobra­
zowy. W południowej części wsi, przy 
szlaku kościół Narodzenia NMP z 
XIII w przebudowany na przełomie 
XVII/XVIII w. z ciekawymi 
całopostaciowymi płytami na­

grobnymi z XVIII w. Kończymy 
wędrówkę na stacji kolejowej (11 I 
km) Pawłowice Małe. Obok bu- I 
dynkustacyjnegociekawyokazklonu 
srebrzystego o obwodzie 3,2 m.

Godziny odjazdu z Legnicy do 
Jezierzan -7.38 i 8.11. Powrót z 
Pawłowic Małych o godz. 14 59 i I 
17.31.

Szczegółowe informacje w 
Oddziale PTTK w Legnicy, Rynek 54 
tel.267-44.

Do zobaczenia na szlaku. ' I

Na łamach "Przeglądu Sporto­
wego" red Roman Kołtoń "prze­
słuchał" piłkarza Zagłębia Lubin, 
Macieja Śliwowskiego. Przy­
taczamy ów wywiad z niewielkimi 
skrótami.

ha pieszą wędrówkę w dn. 15 
wrześniu 1991 r. na trasie Widok - 
Janowice Wielkie Wszyscy chętni 
spotykają się o godz. 7.00 na dworcu 
PKS w Legnicy, gdzie będzie 
oczekiwał przewodnik turystyki 
górskiej. Prosimy o wykupienie 
biletów autobusowych do przy­
stanku Widok, na trasie do Jeleniej 
Góry (wyjazd godz. 7.10)

"Górnik 
zaprasza

WOJNA Z
na kontuzje, jak i stres psychiczny. 
Aby tam utrzymać się na powie­
rzchni, trzeba być zdecydowanie 
lepszym od Niemców. Ja byłem 
nawet w pewnych momentach 
lepszy, a mimo to nie dostałem szansy 
gry. Stefan Kohn, o którym pan 
wspomniał, to żaden wielki zawo- 

I dnik. Przed ligą nie łapał się, podczas 
gdy ja grałem. Dostał szansę tylko 
dlatego, że ja nie miałem certyfikatu. 
Gdybym to ja mógł grać, a nie on, to 
prawdopodobnie mną, a nie nim 
zainteresowałby się Werder.

- Rok temu miał pan wybór 
między Legią a Bochum. Nie żałuje 
pan?

- Żałuję. Bardzo przeżyłem me­
cze pucharowe i doprawdy szkoda,że 
mnie w nich zabrakło.

- Dorobił się pan chociaż w tych 
i Niemczech?

- Kupiłem dom w Warszawie... 
Coś więc zyskałem. Na początku jak 
przyjechałem, to byłem traktowany 
bardzo dobrze. Z tego, co zdążyłem 
się zorientować, byłem w pierwszej 
trójce najlepiej zarabiających zawo­
dników Bochum. Trochę dorobiłem ■ 
się także na kontuzjach.

■ Był pan inwestycją menadżera 
VfL Bochum - Klausa Ililperta. Nie 
zagrał pan ani razu w Bundeslidze, 
czyli inwestycja raczej chybiona?

- Zgadza się - mówi Maciej 
Sliwowski. - Najpierw przez pół roku 
nie miałem zezwolenia na grę w Bo- 
chumz PZPN-u., a później złapałem

5 kontuzję.
- Dlaczego pański certyfikat nie 

przeniósł się z Warszawy do Frank­
furtu, gdzie ma swoją siedzibę DFB 
(Niemiecki Związek Piłki Nożnej)?

-Nie miałem ukończonych 24łat. 
Przepisy w Polsce nic zezwalają na 
transfer zagraniczny przed ukoń- 

I czeniem tego wieku, chyba, że w grę 
I wchodzi suma ponad miliona 
i dolarów.

•Pan byłjednakwypożyczony, a 
nie sprzedany.
' ■ Tak, ale oficjalnie wypożyczeń 

na Zachodzie nic ma. Dlatego 
musialem czekać pól roku.

- He Bochum zapłaciło za 
pańskie wypożyczenie?

■ W granicach 150 tys. marek. 
Transfer definitywny miał wynosić 
600 tys marek.

j l" B°c*iuin pozbyło się trzech 
dobrym zawodników - I^gut i Kohn 
zostali sprzedani do Werdero, 
Ł^ifeld trafił do Schnlke, Mimo to, 
nie zatrzymali pana.

" Moja sprawa była już wcześniej 
wyjaśniona, po drugiej kontuzji i 
ponownym złamaniu kości śród­
stopia lewej nogi wiedziałem, że nie 
zostanę w Bochum. Moje akcje 
wyraźnie spadły i już dwa miesiące 
przed zakończeniem Bundesligi 
wiedziałem, że opuszczę ten klub.

- Czy uważa pan ten rok za stra­
wny?

.'.{ak- tył to krytyczny rok w 
nojej karierze, żarówno ze względu |

MACIEJA SLIWOWSKIEGO
.NIEMCAMI

bywać. Niemcy akceptują tylko 
wtedy obcokrajowca, gdy jest od nich 
zdecydowanie lepszy i może pomóc w 
zdobywaniu punktów, a co za tym 
idzie pieniędzy. Do tego dochodzi 
bariera językowa. Nikogo nie intere­
suje, kto i jak sobie radzi.

- Pan sam dawał sobie radę?
- Tak, ale było to bardzo trudno. 

Nie wspominam dobrze ludzi, z 
którymi musialem obcować. Nie- 
mcy są bardzo nieprzyjaźni w sto­
sunku do Polaków. Pewne rzeczy 
trudno zrozumieć patrząc z Polski. 
Tam trzeba być bardzo twardym, by 
to wszystko znieść.

- Czy utrzymywał pan kontakt z 
innymi Polakami grającymi w Bun­
deslidze?

- Nie utrzymywałem żadnych 
kontaktów z Polakami. Jedynie ro­
zmawiałem z Andrzejem Rudym 
przy okazji meczu Bochum - FC 
Koeln. Miał podobne "wrażenia" z 
Niemiec jak ja. Tak jak ja, miał 
kłopoty zkontuzjami i aklimatyzacją. 
To jest chyba pewna prawidłowość. 
Wynika to z tego, że są inne treningi 
- bardziej intensywne. Bardzo dużo 
jest na treningach gry i jest ona os­
trzejsza niż w meczach... ligowych. 
Wielu zawodników łapie kontuzje i 
właśnie na treningach.

- Koszenie równo z trawą
- Więcej - wojna!
- Wrócił pan do Polski jako 

zawodnik Stali Mielec?
- Nie wiem czyim jestem 

zawodnikiem. Najważniejsze, że 
zostałem zatwierdzony do Zagłębia 
Lubin.

- Dlaczego wybrał pan Lubin?
- Nie ukrywam, że miałem wiele 

propozycji. Najpierw byłem w Bor- 
deaux, później w Fortunie Koeln, 
Duisburgu i Karlsruhe. Wszystko to 
tylko testy. Utrzymywałem stały kon­
takt z Piotrem Czachowskim, moim 
przyjacielem, z którym miałem ra­
zem wylądować w Karlsruhe. 

■ Postanowiłem, że jeśli on nie przy­
pędzić, to ja wracam do Polski.

- Dlaczego pan wrócił?

14 września o godz. 10.00 na 
boisku LZS Kunice odbędą się VII 
Rejonowe Zawody Sportowo-Po­
żarnicze Jednostek Ochotniczych 
Straży Pożarnych - Rejonu Legnic­
kiego.

W zawodach wezmą udział 
strażacy ochotnicy z sześciu gmin

województwa legnickiego tj. Leg- Ir—4 
nickie Pole, Miłkowice, Krotoszyce, 1^** 
Prochowice, Ruja i Kunice. ’ |

Wędrujemy?
Piłkarski Toto-Lotek

E. Wiśniewski



MULTIMEDIA
Buddysta - kanibal

Chłopiec na sprzedaż

Tak twierdzę Do Ewy

Jan Gabrysiak

Skusiłaś kiedyś jabłkiem - 
odpłacasz dając ciało: 
musztarda po obicdzic - 
z raju się wyleciało.

Polakiem był Noe - 
wniosk jęto z czynów: 
i popić lubił tęgo, 
i wielu miał synów.

Ich dewiza brzmi: "Jeśliś 
głodna, zjesz cokolwiek, byle w 
brzuchu przestało burczeć".

To taka metafora, ale jak ulał 
pasująca do zajęcia, któremu oddaje 
się w Niemczech spora grupa mło­
dych mężczyzn, zaspokajających cie­
lesne pragnienia niezbyt atrak­
cyjnych starych panien lub pod­
starzałych matron. Stawki są różne, 
oscylują między 150 markami za trzy 
godziny gorącego seksu, a 300 mar­
kami za całą noc. Jeśli natomiast 
klientka ma spore braki w urodzie, 
zaś jej partner 'odznacza się całą 
gamą męskich walorów, cena idzie w 
górę... 400,500, a nawet 600 marek 
za wspólną nocną sielankę. Nad ra­
nem jedno z nich odczuwa pustkę w 
portmonetce, zaś drugie moralnego 
kaca, którego śpieszy czym prędzej 
ułagodzić w objęciach własnej 
małżonki.

Callboy to profesja, którą upra­
wiają także żonaci mężczyźni i to 
nierzadko wcale nie bez wiedzy 
swych połowic. Oto typowy przykład: 
Ona - z zawodu kosmetyczka, on - 
urzędnik. Oboje bezdzietni. Ona ma 
na imię Gerda, on - Bcrnd. Za­
mieszkują trzypokojowe mieszkanie 
w Kassel o średnim standardzie, czyli 
o, wiele za małym jak na ich wy­
magania. Marzą o luksusowej willi na 
wybrzeżu słonecznej I liszpanii. Gdy­
by chcicli oszczędzać z własnej pensji, 
wygodne gniazdko w krainie Don 

.... Stawki są różne, cena idzie w górę, gdy 
klientka ma braki w urodzie

sywnic oblewane wiadrami zimnej 
wody, by wypłukać zwęglone części. 
Podzielone kawałki spożywane są z 
dodatkiem warzyw, klusek i ryżu. W 
specjalnym sosie przyrządza się także 
wnętrzności. Jedynymi częściami, 
których się nie spożywa są głowa 1 
narządy płciowe. Najpierw do kon­
sumpcji przystępują mnisi, a dopiero 
po nich, resztami obdzielane są mni­
szki. Pozostałe po uczcie kości są 
drobno siekane; będą użyte jako 
amulet do odstraszania złych du­
chów. Oczyszczona z mięsa czaszka 
będzie służyć od tej pory jako święty 
relikt. Spocznie ona na honorowym 
miejscu, tuż przy drzwiach przeło­
żonego wioski.

Młody mnich, który wykonał 
zdjęcia, ujawnił ten barbarzyński 
obyczaj pod warunkiem, że nie 
ujawni się jego tożsamości. Oto, co 
powiedział: "To jest odrażające, że 
zjedzenie po śmierci to zaszczyt. 
Postępują tak tylko z tymi najbar­
dziej pobożnymi, gdyż są prze­
konani, że będą kontynuować ich 
świętość. Podczas całej ceremonii 
wydawali się niezwykle podekscy­
towani. Krojenie ciała przez mni­
szki za pomocą ogromnych noży od­
bywało się przy akompaniamencie 
ogromnego śmiechu i wybuchów ra­
dości. Jana tenwidokkurczyłem się 
i byłem bliski wymiotów. Odór ple- I 
czonej tkanki czuć było wszędzie." j

Władze w Tajlandii oficjalnie I 
zaprzeczają, odbywaniu się takich I 
makabrycznych praktyk. Pełno było I 
jednak w tym kraju pogłosek o I 
kanibaliżmie, odkąd pierwsi przy- | 
bysze z zachodu dotarli na wschód. I 

Kanibalizm jest zaprzeczeniem I 
wszystkich nauk Buddy (m.in. I 
ślubowania składanego przez bud- I 
dyjskich mnichów i mniszki), nie I 
powstrzymuje to jednak prze- I 
sądnych wieśniaków od dekony- I 
wania tych rytuałów wywołujących i 

skurcze w żołądku.
Jeden z czołowych buddystów j 

brytyjskich, Pra Lom, były mnich i 
tajski, stwierdził: "Słyszałem, że i 
takie praktyki mają miejsce gdzieś I 
wodIeglychwioskachTajlandii,lecz I 
sądziłem, że zwyczaj ten przestał | 
istnieć już Jakieś dwadzieścia lat I 
temu.Mnisiimniszkiuczestniczące I 
w tym, popełniają przestępstwo, nie I 
mówiąc już o tym, że jest to po 
prostu akt niemoralny. Powinno się 
zedrzeć z nich święte szaty i wygnać 
ze świątyni."

Amerykanów z niepodzielnego pa­
nowania na rynku skończy się lada 
dzień za sprawą Philipsa, holender­
skiego giganta w dziedzinie elktro- 
niki użytkowej. CDI (Compact Disc 
Interactive) Philipsa ma być przed­
stawiony w październiku.

Zainteresowanie nową techniką, 
co zrozumiale, pochłania przede 
wszystkim producentów kompute­
rów. Porozumienie Apple Compu­
ter z IBM pomoże zapewne pro­
mować narynkach,tojaksię wydaje, 
nowe złote jabłko elektroniki użyt­

kowej.
Bez programu użytkowego 

sprzęt jest hardware'owym meblemz 
czego w większym stopniu niż 
użytkownicy doskonale zdają sobie 
sprawę producenci. Dlatego od 
dłuższego już czasu niemałe pie­
niądze inwestuje się w opracowanie 
programów. Philips i Commodore 
finasują n p. małe wytwórnie filmowe, 
które przygotowują specjalne ilus­
tracje na dyski multimedialne. Duże 
firmy software owe również nie chcą 
pozostać w tyle. Bardzo aktywny jest 
Microsoft (twórca DOS-a, pro­
gramu który "ożywia" większość 
działających na świecie komputerów 
osobistych), który zakupił 26 proc, 
udziałów w brytyjskim wydawnictwie 
Dorling-Kinderslcy, specjalizującym 
się w wydawaniu książek dużego for­
matu. Bill Cates, szef Microsofta 
zamierza skorzystać z bogatego zbio­
ru ilustracji wykorzystywanych w 
niezwykle popularnych książkach- 
olbrzymach. Cates wyłożył nadto 
pewną sumę własnych pieniędzy, aby 
wykupić prawa do cyfrowych repro­
dukcji niektórych obrazów znajdu­
jących się w muzeach. Szef Nicro- 
softa nie jest szaleńcem; zapewne 
upatruje dobry biznes w technice 
multimedialnej, która być może 
pewnego dnia zagrozi książkom i 
czasopismom. To przypuszczenie 
zdają się potwierdzać szczególne 
poczynania wydawców, m.in. Timed

Kichota uwiliby sobie za 20 lub30 lat. 
Dlatego Bernd musi dorabiać po 
godzinach. Samotnic spędzane noce 
są dla Gerdy codziennością. Stara się 
zapominać o swych kobiecych tę­
sknotach, a pomaga jej w tym extra 
200 lub 300 marek, które jej 
małżonek codziennie przynosi do 
domu. Czasami, gdy czuje, że już 
tego dłużej nie wytrzyma, a myśl, że 
on jest w objęciach innej, staje się nie 
do zniesienia, sięga do małego 
drewnianego pudelka ukrytego w 
szafie za stosem prześcieradeł. Ot­
wiera je i wtedy grubiejący z dnia na 
dzień plik banknotów przypomina 
jej, że wymarzona willa zmateriali­
zuje się już niebawem. Jeszcze rok 
lub dwa i Callboy Bcrnd nie odpowie 
więcej na żaden telefon.

Anita z Wiesbaden o profesji 
swego przystojnego mężulka dowie­
działa się, gdy pewnego wieczoru 
zrezygnowała z codziennej porcji 
proszków nasennych. Płytki, niespo­
kojny sen został przerwany dzwon­
kiem telefonu, który zabrzmial w 
środku nocy niczym syrena alar­
mowa, syrena zdająca się ostrzegać, 
żc ich zgodne dotąd pożycie mał­
żeńskie znalazło się w poważnych 
tarapatach. I leinz nic miał żadnych 
skrupułów i zc swymi klientkami 
umawiał się najczęściej w swym 
własnym łóżku, zupełnie nie krę­
pując się tym, iż tuż obok leży ta, 
której jeszcze nie tak dawno przy­

sięgał dozgonną miłość i opiekę. To 
on sam namówił ją do łykania pro­
szków, by mieć pełną swobodę o 
każdej porze nocy. Uważa przy tym, 
żc Anita powinna być mu wdzięczna, 
iż to nic ona musi dorabiać do skrom­
nej pensji. 300 marek za jedną noc 
pozwoliło im zapomnieć o finan­
sowych kłopotach, jakie mieli,zanim 

on został callboycm.
Wśród całlboyówspotkaćmożna 

od czasu do czasu również takich, 
którzy nic robią tego dla pieniędzy, 
lecz traktują jako zajęcie chary­
tatywne. Jurgen z Monachium jest 
młodzieńcem o dość przeciętnej po­
wierzchowności i może dlatego właś­
nie krępuje go przyjmowanie pic‘ 
niędzy od leciwych dam. Nic ma 
stałej pracy ani mieszkania. Wikt, 
opicrunck i dach nad głową 
pewniają mu jego klientki. Taki sty 
życia całkowicie mu odpowiadał - jak 
twierdzi - może tak dociągnąć choW 
do późnej starości. Żadnych amW 
osiągnięcia czegoś w życiu nic n» 
Trudno też byłoby mu zająć się ja^r 
pracą, bo jest na to za leniwy, a P1®*  
tym nic właściwie nic potrafi. ,1

Większość dnia spędza w maM 
kafejce przy Koelncr Strasse, g^z!" 
popijając herbatę z cytryną, oczckd) 
na kolejną ofertę. Gdy dzwoni idc 
fon właściciel lokalu, śmiejąc. 
rubasznie od ucha do ucha wola 
kontuaru: "Jurgen ty leniu, rusz® 
swój gnuśny tyłek. Klientka czeka. •

Daleko na południu Tajlandii, 
dziesiątki lat temu, jedna z sekt 
buddystycznych założyła klasztor 
Wat-Tonng (Świątynia Pola Ryżo­
wego). Klasztor ten prowadzonyjak 
wszystkie inne tego rodzaju świą­
tynie różni się od nich jednym, ale 
za to dość makabrycznym rytuałem. 
Członkowie świątyni nie chowają 
swoich zmarłych współbraci lecz... 
zajadają ich ciała. Wierzą bowiem, 
że świętość zmarłych mnichów 
wejdzie w nich wraz z częściami 
ciała ujedzonymi w makabrycznej 
ceremonii.

Cała ta sprawa na długo pozo­
stałaby zapewne tajemnicą, gdyby 
nie jeden z młodych adeptów świą­
tyni, który przerażony takim cele­
browaniem świętości zrobił potajem­
nie zdjęcia z tej "uroczystości" i 
wydostawszy się z Tajlandii ujawnił 
światu makabryczne fakty.

Według byłego mnicha ciało 
przed zjedzeniem jest długo badane 
przez duchownych lekarzy, a kiedy 
stwierdzą oni, że ofiara na pewno nie 
żyjc, rozpoczyna się ceremoniał. Na 
początku ciało zostaje zamaryno-. 
wane. Marynatę przyrządza się na 
drewnianej platformie, w specjalnej 
trumnie, wypełnionej sosem z trawy 
cytrynowej oraz różnych przypraw. 
Następnie rozpoczyna się proces 
gotowania, trwający od czterech do 
sześciu godzin. Dwóch mnichów 
starannie obraca przez ten czas, 
dwiema bambusowymi warzą- 
chwiami, ciało spoczywające w 
specjalnym kotle. Gdy nasączy się 
ono dostatecznie cytrynową won­
nością rozpoczyna się pieczenie na 
rożnie. Odbywa się to w obecności 
przykucniętych wokoło mniszek, 
czekających cierpliwie przez dwie 
godziny, aż potrawa będzie gotowa. 
Do pieczenia używa się węgla drzew­
nego, przykrytego specjalnym kar­
bowanym żelaznym rusztem. Po 
upieczeniu ciało jest delikatnie zdej­
mowane z rożna tak, by nie odpad! 
najmniejszy kawałek. Układa się je 
na bambusowej platformie, twarzą 
do dołu, tak by wszyscy widzieli, jak 
ono stygnie.

Poczerniałe i groteskowe znie­
kształcone ciało wzbudza ogromną 
uwagę modlących się i zawodzących 
żałobników. Ceremonii krojenia 
"pieczeni" przyglądają się nawet 13- 
letnic dzieci. Grupa mniszek wypo­
sażonych w tasaki dokonuje barba­
rzyńskiego porcjowania ciała. W 
trakcie tej czynności jest ono inten-

Amcryka przeżywa nową fa­
scynację techniczną. W witrynach 
najlepszych salonów elektroniki ta­
lkowej pojawił się sprzęt multimedia, 
bez wątpienia otwierający epokę ma­
szyn jeszcze bardziej przyjaznych 
człowiekowi, niż wszystko to, co 
zostało wymyślone i skonstruowane 
do tej pory.

Telewizor emitujący dźwięki i 
ruchome obrazy "pozwalał" swemu 
użytkownikowi biernie obserwować, 
to co pojawia się na ekranie. Więk­
szość komputerów ukazuje na moni­
torze skończoną ilość kombinacji 
slow, liczb. Multimedia - łączy walory 
ruchomych obrazów z możliwo­
ściami jakie niesie przetwarzanie in­
formacji. Twórcy nowego systemu 
liczą, iż rzecz przyjmie się na rynku ku 
zadowoleniu szerokiej publiczności i 
... poprawieniu wyników sprzedaży, 
nadwyrężonych mniejszym zaintere­
sowaniem odtwarzaczy compact dy­
sków i kaset video.

Programy multimedialne kupuje 
się na dysku podobnym do płyty 
compactowej. Jego zawartość po­
równać można ze szwedzkim stołem. 
Kulinarna analogia nie wydaje się być 
przesadzoną, gdyż przed użytko­
wnikiem pojawia się podsunięte 
danie, nie z góry przemyślany zestaw 
lecz mnogość wyboru spośród tek­
stów, obrazów, video clipów, grafiki 
komputerowej i ilustracji dźwię­
kowych. Przy użyciu pilota, klawia­
tury może wydać komendy opisujące 
jego własną drogę w materiale 
utrwalonym na dysku. Proszę wyo­
brazić sobie frajdę, jaką przeżywa 
człowiek obdarzony np. szansą in­
nego rozegrania którejś z decydu­
jących bitew w dziejach świata! Pier­
wszym przeznaczonym dla "zwykłych 
ludzi" zestawem multimedialnym ja­
ki pokazano w maju br, był CDTV., 
dzieło firmy Commodore Interna­
tional. Konfigurację sprzętu przypo­
minającego komputer domowy wy­
ceniono na 1000 dolarów! Radość

Warner i Axel Springer, powołali 
własne ośrodki badawcze nowej 
techniki.

Przewidywania co do sukcesu 
rynkowego sprzętu multimedialne­
go są podzielone. Nowojorskie biuro 
maklerskie Alex Brown prognozuje, 
źe w ciągu najbliższych czterech lat 
Amerykanie kupią 2,6 miliona ze­
stawów. Przy tym popyt na ten sprzęt 
będzie rósł szybciej niż na komputery 
domowe i nieco wolniej niż w przy­
padku odtwarzaczy compact dys­
ków. Max Whitby, szef brytyjskie] 

firmy software'owej Multimedia jest 
sceptykiem. Według jego opinii 
niedoskonałość pierwszych zesta­
wów multimedialnych zniechęci po­
tencjalnych nabywców. Dla człowie­
ka przyzwyczajonego do dużego ko­
lorowego ekranu telewizora, małe 
okno na ekranie monitora nie jest 
atrakcyjne, a komputerowych narko­
manów, którzy doceniąakcję w oknie 
monitora nie jest aż tak wielu. Czas 
pokaże kto ma rację.

Ktoś będzie musiał przegrać. 
Tym bardziej, że systemy CDTV i 
CDI nie są kompatybilne.. Dysków 
Philipsa i Commodora nie można 
używać wymiennie. Ambicją pio­
nierów jest narzucenie innym swo­
jego standardu technicznego. W 
zmaganiach Amerykanów i Holen­
drów werdykt wydadzą... być może 
Japończycy. Wielu specjalistów za­
angażowanych w multimedia z nie­
pokojem spogląda na Kraj Kwitnącej 
Wiśni. Chociaż Sony i Matsushita 
skłaniają się ku CDI (standard Phili­
psa), nie brak sceptyków, którzy 
twierdzą, że chytrzy Japończycy 
wybiorą, gdy zobaczą co umacnia się 
na runku. Nie bez szans jest pogląd, 
że Azjaci nieoczekiwanie wyciągną 
asa z rękawa: coś ultra nowo­
czesnego i tak samo ekscutującego 
jak dziś multimedia.

SUKsataHi



t", ' ZWIERZYNA
ŁOWNA

"rosochy" nosi tylko byk, u dorosłego 
osobnika ma kształt "łopatki", lub 
"badyli". Łopatą zaczyna kształować 
się od trzeciego roku życia, w ko­
lejnych latach zwiększając liczbę 
wyrostków ("pąsynków"). Niektóre 
łosie nie wykształcają łopat i po- 
zostają "badylarzami". Poroże na­
sadzają łosie od wiosny do sierpnia, a 
zrzucają je od późnej jesieni do 
marca. Łosie najchętniej zamiesz­
kują bagna i podmokłe lasy. W Pol­
sce dzięki hodowli został przywró­
cony naszym "łowiskom". W okresie 
powojennym jego pogłowie wzrosło 
z kilku do’ kilku tysięcy sztuk. Ruja 
("bukowisko") trwa od końca sier­
pnia do końca września. "Łosza" w 
maju - czerwcu rodzi 1-2 "łoszaki".

Pokarm łosia stanowią rośliny 
zielone; pędy drzew liściastych i 
iglastych, kora osiki, topoli, wierzby i 
inne.

Łoś wyrządza poważne szkody w 
gospodarstwie leśnym, zwłaszcza w 
"młodnikach".

Jest zwierzęciem "łownym". 
"Trofeum" stanowią "Rosochy".

i łoś

' (ALCES ALCES L)

Największy gatunek z rodziny 
"jeleniowatych". Żyją w Polsce. Dłu­
gość ciała x 200-290 cm. Wysokość 

i barkowa "byka" 180-210 cm "łoszy"
• (klempy) 150-170 cm. Ciężar "byka" 

320-450 kg ''łoszy" 275-375 kg. 
Wierzch ciała latem rudobrunatny, 
zimą szarobrunatny, głowa i grzywa

’ prawie czarna, nogi "badyle" białe.
* Głowa długa z długimi uszami ("łyż- 
1 kami"),. Nad nozdrzami wyraźny 
' garb "sierść" długa i gęsta "poroże"

PREZYNTUJEMY

RASY PSÓW 

MYŚLIWSKICH

MYŚLIWSKIE
FRASZKI

MIŁOŚĆ DO SARNY

Kocha każdą sarenkę, 
która... nosi sukienkę.

WYŻŁY - Grupą ras psów myś­
liwskich używanych do polowań. 
Dzielimy je na angielskie ("Pointer" i 

^"Setery j - Niemieckie (Krótkowło­

sy, szorstkowłosy i rzadko spotykany 
długowłosy), francuskie ("Gryfon") i 
czeskie (Fousek). Ze względu na 
użytkowość dzielimy wyżły na jedno­
stronne (używane do polowań w po- 

i lu), wielostronne (pole i woda) oraz 
wszechstronne (pole, woda. las). 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCYJNO-HANDLOWE LEGNICA 

ULKOSKOWICKA10, TEL. 222-11 

Wyjątkowa okazja - najtaniej 
w Legnicy

* Batoay cackobidtowe "Batman*  -1200 zł/>zt» 
* Syrop a owoców południowych 1,Ś 1 • IĆ.OOO zł 

• żołądki drobtowe mrożone import - cena do uzgodnieniu 

Oraz tnne art, spożywcze;
• dżem aroniowo-jabłkowy - 3200 zł
• kawa 'Jacobs  - 2500 xł*
* dezodorant Deotame ■ 15.00® zł
* reklamówki ż nadrukiem - 300 zł

Tajemnice życia i śmierci Marylin Monroe

KTO JĄ ZABIŁ
(5)

Wieczorem 15 lipca 1962 roku w 
apartamencie Marylin Mónroe spot­
kali się Bob Kennedy, jego brat - Pre­
zydent Stanów Zjednoczonych - 
John i piękna gospodyni. W ostatniej 
chwili, choć nie był zaproszony, przy­
jechał Peter Lawford. Samo spot­
kania było ewnementem. John Ken­
nedy od dłuższego czasu nie utrzy­
mywał żadnych z l^farylin kon­
taktów, a i wcześniej rzadko od­
wiedzał ją wjej mieszkaniu. Randez 
- vous odbywali w domach, czy apar­
tamentach wysoko postawionych 
przyjaciół, bądź w hotelach. John, 
któremu nie dość było romansów, 
zdawał sobie jednak sprawę z tego, że 
przywiązywanie się na dłużej do jed­
nej dziewczyny, w dodatku tak zna­
nej, jak M.M. grozi skandalem. Poza 
tym,znany byłprzez przyjaciółz tego, 
że podniecały go coraz to nowe 
znajomości i, że co tu mówić, kobiety 
po przekroczeniu pewnej granicy 
wieku przestajągo interesować. Ma­
rylin miała już swoje lata. On zaś 
przebierał wśród sekretarek, mło­
dych żon urzędników i, nierzadko, 
wśród ich kochanek.

W innej sytuacji był Robert. 
Wszystko wskazywało na to, że jest 
po prostu w gwieździe zakochany. 
Nie przeszkadzały mu setki awantur, 
które urządzała mu żona. Doszło 
nawet do tego, że interweniowała 
ona u Prezydenta, temu jednak 
sytuacja'wydawała sie odpowiadać. 
Miał nadzieję że Bob potrafi trzymać 
Marylin daleko od niego. Robert, 
choć nie mówiło się o tym głośno, 
gotów był nawet zrzec się funkcji 
ministra sprawiedliwości, rozwieść z 
żoną i poślubić Marylin. O tym 
jednak John nie chciał słyszeć. Zbyt 
dużo zamieszania, mogło to wywołać 
wokół klanu Kennedych.

W noc poprzedzającą spotkanie 
M.M. zadzwoniła do Jeanne Car­
men, swojej przyjaciółki, z którą spę­
dziła ostatnio wiele czasu. Jeanne 
zapamiętała dokładnie tę noc: Mary­
lin była już mocno wstawiona, kiedy 
do niej przyjechałam "Jutro muszę 
być w dobrej formie" - powiedziała. 
Nie chciała mówić o szczegółach, ale 
coś się czuło w powietrzu.

Marylin nie miała raczej mocnej 
głowy. Tym razem, choć widać było 
po niej dzialapic alkoholu, to jednak 
na te ilości, które w siebie wlewała w 
ciągu kilku godzin, pozostawała 
praktycznie trzeźwa. Nad ranem 
stwierdziła, żc musimy się jednak 
trochę przespać. Miałyśmy dużą 
wprawę w doborze środków nasen­
nych. Szczerze mówiąc znałyśmy się 
na nich lepiej od niektórych lekarzy. 
Następnego dnia wstałam późno. 
'Marylin była jużna nogach. Siedziała 
przed lustrem i usiłowała pozbyć się 
ogromnych sińców pod oczami. Kie­
dy zobaczyła, że sie obudziłam, po­
wiedziała: "Dziękuję ci za towa­
rzystwo, ale teraz wolę zostać sama.

Tyle Jeanne Carmen. Peter Law­
ford, który o spotkaniu "na szczycie" 
dowiedział się od Roberta i posta­
nowił wziąć w nim udział opisuje 
Marylin następująco: "Dłonie drżały 
jej lekko, przygotowywała drinka, ale 
można było złożyć to na karb zde­
nerwowania. Potwierdzał to zresztą 
uśmiech na twarzy i pewne drobne 
niezręczności, które popełniała w 
trakcie wieczoru. Ja jednak wie­
działem doskonale, że jest nafasze- 
rowana prochami. Znałem ją zbyt 
dobrze, aby potrafiła mnie nabarać.

Rozmowa przy kominku, prze­
biegała, jak mówi się o politykach, w 
przyjacielskiej atmosferze. John wy­
lewnie dziękował Marylin za piękne 
wykonanie urodzinowej pieśni w 
Madison Squar Garden, przed dwo­
ma miesiącami. Marylin żarowala, że 
dzięki jego urodzinom, mogła zo­
baczyć go choć z daleka. "Zanied­
bujesz mnie John" - powiedziała w 
końcu otwarcie. Wszyscy tęgo po­
pijali. Trzeźwy pozostał tylko Peter, 
który prosił na przemian Boga i 
diabła, aby to spotkanie zakończyło 
się jak najszybciej. Na razie, nic nie 
nie wskazywało na to, aby miało nas­
tąpić zaognienie sytuacji. Ot, grono 
przyjaciół rozmawiało o nic nie zna­
czących drobiazgach, popijając, aby 
zabić czas. Nikt nic wiedział, że gos­
podyni wieczoru, tego czasu pozos­
tało już bardzo niewiele. Dokładnie 
dziesięć dni.

Około północy Robert zaczął się 
niepokoić. "Będę musiał już wracać" 
- mówił. Ethel (jego żona) na pewno 
już szuka mnie we wsźystkich moż­
liwych miejscach". Wtedy padły sło­
wa, którym świadectwo daje jedynie 
Peter Lwford: "Jeśli nie zostawisz 
mnie w spokoju, to cię zabiję. Ciesz 
się, że pozwalam ci bawić się z moim 
bratem. Pamiętaj, że nawet Marylin 
Monroe, nie znaczy nic przy Ken­
nedych”. Te słowa miał tuż przed 
opuszczeniem apartamentu Marylin 
powiedzieć Prezydent Startów Zje­
dnoczonych - John Kennedy. Czy 
możemu mu dziś uwierzyć? Peter 
twierdzi, że John powiedział to spo­
kojnym tonem. Uśmiechając się 
swoim zniewalającym miliony Ame­
rykanów uśmiechem. Niebyłowjego 
glosie ani odrobiny emocji. Kiedy 
zakończył tę kwestię, dodał: chodź, 
Bob, mój kierowca odwiezie cię do- 
domu. Jesteś zbyt pijany, by prowa­
dzić samemu. Na razie nie prze­
widuję żadnych śmierci w rodzinie".

Marylin długo śmiała się po ich 
wyjściu. Potem jej śmiech zamienił' 
się w szloch,- a po kolejnej chwili 
wydawała się zupełnie spokojna.

Peter widział, jak wyszła do sa­
loniku, skąd odbyte jakąś rozmowę 
telefoniczną. Po powrocie do salonu 
poprosiła go, aby sobie już poszedł. 
"Chcę zostać sama" - powiedziała. O 
tym, że nie miała jednak ochoty na 
samotność świadczy fakt, że Peter, 
który zatrzymał się Jeszcze na mo­
ment przed jej domem, aby w spo­
koju przetrawić całe to zamiesznie, 
którego był świadkiem, dostrzegł 
Pata Newcomba, o którym wiedział, ‘ 
że jest rzecznikiem prasowym jed­
nego z agentów i jednocześnie 
świadczy usługi Erotyczne swojej 

przyjaciółce - Marylin.
Za dziesięć dni wszystkie agencje 

i dzienniki miały na pierwszych 
stronach donieść o śmierci Gwiazdy. 
Na razie jednak...

* W następnym odcinku: Zostaw 
Roberta w spokoju! Krzyczał dam­
ski głos w środku nocy.

LADY FITNESS

<$>

AKADEMIA ZGRABNEJ 
SYLWETKI w klubie "ATRIUM" 
na legnickim osiedlu Piekary roz­
poczyna drugi rok działalności. W 
ubiegłym sezonie królował w niej 
callanectics, zaś przebojem nad­
chodzących dni będzie zapewne eu- 
robic, nowa odmiana aerobicu, peł­
na rytmicznej ekspresji, odmła­
dzająca i odchudzająca, kształtująca 
harmonijną sylwetkę forma ruchu.

♦'
AKADEMIA przyjmuje tylko 

kobiety, które chcą,.aby ich ciała były 
młode, zgrabne, jędrne i gibkie. A 
któż tego nic pragnie? "Przez ćwi­
czenia do pięknej sylwetki" - to hasło 
tej "uczelni", która jeszcze przyjmuje 
zapisy w "ATRIUM" (tel.61-161).

Ruch daje także kondycję i do­
bre samopoczucie. LADY FIT­
NESS, czyli BĄDŹ w FORMIE.

PANI
DOMU
Wpadła mi ostatnio ręce 

interesująca książka amerykańskie­
go psychologa Davida Lewisa "Jak 
wychować zdolne dziecko". 
Pomyślałam sobie, że warto zasta­
nowić się, jakimi jesteśmy rodzicami i 
jakie są nasze dzieci?

Jak wygląda nasza rzeczywistość?. 
Praktycznie rzecz biorąc, cały ciężar 
wychowywania dziecka, dzieci spo­
czywa na matce. A zdaniem Lewisa 
różnorodność kontaktów z innymi 
ludźmi jest bardzo istotna'dla 
prawidłowego rozwoju osobowości 
dziecka i tu jest ogromne pole do 
popisA dla ojców. Ale obserwując 

życie przeciętnej rodziny - rysuje się 
taki obrazek: Mama wychowuje, bo 
Tatuś zarabia na chlebuś: dziecko 
rośnie, a potem... wszystko co zlc - to 
po mamusi, co dobre - to oczywiście 
zasługa tatusia.

Może trochę przesadziłam, ale 
myślę, że nic aż tak bardzo. Obruszą 
się niektórzy panowie, i niejeden 
pomyśli sobie - co ta" Baba" wyprawia 
- buntuje inne "Baby". A ja przecież 
nie namawiam do rewolucji, aby 
panowie siedzieli w domu, w kuchni, 
a panie zarabiały pieniążki. Chciala- 
bym abyśmy wszyscy - uświadomili 
sobie, ile możemy razem zrobić dla 
naszego dziecka. Wystarczy tylko 
więcej zaangażowania, wytrwałości i 
oczywiście wiedzy. A pomoże Państ­
wu w tym książka Davidn Lewisa 
"Jak wychować zdolne dziecko11.

MYSZKA
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Zaczęło się od tego, że Kuczyński 
chciał wykopać staw i wpuścić tam 
kilka rybek. Wjechał koparką na 
łąkę, zaczerpnął łychą raz i drugi i 
nagle poczuł przejmujący odór.Ki 
czort - pomyślał. Zajrzał w wyrwę, 
rozgarnął łopatą glebę. Nie, nie mógł 
ęię mylić: w ziemi walały się szczątki 
ludzkich kości!

Sołtys Władysław Buko, nie mu- 
siał dywagować nad znaleziskiem. 
Osiadł w Kurowicach w czterdzies­
tym piątym, w maju, gdy tliły się 
jeszcze zgliszcza Festung Glogau i 
nie raz słyszał tę historię.

Zawiadomili policję. Przyjechali, 
pogadali, pokręcili głowami i odje­
chali wraz z prokuratorem. Nie po­
wiedzieli nawet, co z tym cuchnącym 
fantem zrobić. No to Kuczyński dół 
zasypał i zrezygnował z hodowli ry­
bek. Dopiero po kilkunastu dniach 
zjawiła się we wsi pani inspektor z 
KRP w Głogowie i przepytała 
mieszkańców "na okoliczność" od­
krytych na łące kości.

« * *

- To bytów kwietniu, a ja z frontu 
wróciłem w maju, więc nie mogłem 

. tego widzieć-mówi Buko. - Alewiele 
razy słyszałem o tym wydarzeniu. 
Początkowo nie zawracałem sobie 
tym głowy, zbyt świeże były frontowe 
wspomnienia. Teraz patrzę na to ina­
czej.

, - A było lak - kontynuuje pan 
Władysław. - Glogau jeszcze się trzy­
mał. Od Polkowic prżedostał się do 
Kurowic mały oddział krasnoarmiej­
ców. Stanęli na krzyżówce, tu, obok 
figurki. W budynku za moim teraz 
domem był gasthaus. Wybiegli stam­
tąd Niemcy, zaczęli strzelać do Ros­
jan. Ponoć zabili ich oficera. Ruscy 
wycofali się, a na drugi dzień wrócili 
rano większymi silami. Zaskoczyli 
Niemców podczas snu. Wyciągnęli 
wszystkich z budynku, poprowadzili 
naskrajwsi,na łąkę,gdzie terazkopał 
Kuczyński. Zastrzelili wszystkich i 
kazali pogrzebać autochtonom. 
Według przekazu, było 32 trupy.

Irmgarda Kaj zna tę opowieść od 
dziadka. .- Nie wiem, co to był za 
oddział niemiecki - mówi - dziadek 
wspominał, że pilnowali jakichś ma­
gazynów. fam, na łące Kuczyńskiego 
są dwie mogiły. Jedna w tym miejscu, 
gdzie zrobiła wyrwę koparka, druga 
w samym rogu łąki... Powiem panu, 
że miałam dokumenty i odznaczenia 
tych zabitych Niemców. Dziadzia 
odnalazł i przechowywał, ale potem 
spaliłam/jak była ta,nagonka na 
autochtonów. Boże, co ja wtedy 
przeżyłam...

- Ja mówiłem, żebyś tam nie 
kopal - mówi do Kuczyńskiego Ta­
deusz Kaj. - Ja o wszystkim wiedzia- 
tem od swego majstra.

Pan Tadeusz jest miejscowym 
kowalem. Pracuje w starej kuźni 
odziedziczonej po swoim teściu Gus­
tawie Ehrlichu.

Pozebraniuwszystkich,niezbęd­
nych materiałów w sprawie odkrycia 

. ludzkich szkieletów w Kurowicach 
pod Głogowem, prokurator woje­
wódzki w Legnicy przekazał je 
Okręgowej Komisji Badania Zbrod­
ni Przeciwko Narodowi Polskiemu 
we Wrocławiu. Historia drwi wpraw­
dzie z nazewnictwa, lecz jest to je­
dyna instytucja kompetentna w roz­
wikłaniu tej kolejnej, wojennej za­
gadki. w końcu lipca br. dokumenty 
wróciły do legnickiej prokuratury z 
adnotacją: "Po dogłębnym przeana­
lizowaniu, przekazujemy dostarczo­
ne nam materiały związane z od­
kryciem szczątków ludzkich, kości w 
Kurowicach, celem wszczęcia śledz­
twa w tej sprawie. Kwalifikację praw- 

z ną proszę przyjąć z art. 148 kk.
Uzasadniają, one fakt popełnienia 
zbrodni wojennej, polegającej na 
rozstrzelaniu w kwietniu 1945rokuw 
Kurowicach ponad 30 jeńców nie­
mieckich przez żołnierzy Armii Ra­
dzieckiej".

Dalej Okręgowa Komisja Bada­
nia Zbrodni instruuje, iż w pierwszej 
kolejności należy postąpić do ko­
misyjnego odkrycia ujawnionych 
mogił. Należy przy tym powołać 
biegłego z zakresu medycyny sądo­
wej, wcełu oględzin ekshumowanych 
szczątków. O fakcie znalezienia 
szkieletów żołnierzy niemieckich 
trzeba powiadomić Konsulat Gene­
ralny Niemiec.

Przypuszczalnie ekshumacja zo­
stanie przeprowadzona w paździer­
niku br.

- Należy to uczynić - mówi pani 
Irmgarda Kaj, która mimo niemiec­
kiego pochodzenia czuje się Polką, 
bo tu się wychowała.

- Wojna niosła ze sobą wiele 
okrucieństwa,'ale prżecież to ludzie 
i należy im się godziwy pochówek - 
dodaje.

- Odkrywamy wszystkie białe 
plamy z przeszłości, trzeba więc 
wyjaśnić i tę tajemnicę - twierdzi 
sołtys Buko. - Dotychczas nie można 
było nawet słowa pisnąć na ten temat, 
ale teraz... Przecież ci zabici nie 
powinni spoczywać w polu, pod 
płotem, zwłaszcza, że wszyscy we wsi 
wiedzą o tym cmentantysku. Naj­
bardziej dziwi mnie jednak obojętny 
stosunek Niemców do tej historii. 
Przyjeżdżają tu czasem, pójdą na tę 
łąkę, postoją, poszwargoczą i... 
odjeżdżają.

Zapewne jest jeszcze wiele 
miejsc, jak to pod Głogowem. Zie­
mia kryje jeszcze niejedną taką 
makabryczną historię. Ale jeśli 
odsłoni już przynajmniej rąbek 
tajemnicy, należy wyjaśnić ją do 
końca. Bez względu na to, czy chodzi 
o tragedię Polaków, Rosjan czy 
Niemców.

Andrzej Pawelczyk



KRONIKA 
POLICYJNA

Chojnów
«11. września o godz. 13.50 na tra­

sie Chojnów - Bolesławiec kie­
rujący pojazdem Michał A. zaje­
chał drogę mercedesowi prowa­
dzonemu przez Janusza P. Obaj 
kierowcy z obrażeniami ciała zostali 
przewiezieni do chojnowskiego 
szpitala. Straty materialne wyniosły 

? 50 min zł.

Głogów
• 11.09 o godz. 8.00 Straż Przemys­

łowa Huty Miedzi "Głogów" zatrzy­
mała Antoniego D., który wywoził 
ciężarówką 7 ton zużytych anod 
miedziowych wartości 180 min zł.

Legnica
• W środę o godz. 15.20 kierujący po 

pijanemu fiatem 126 p 19-Ietni Da­
riusz J. wjechał na chodnik i potrącił 
5-letniąMartę S; Dziecko z obraże­
niami ciała przewieziono do szpita­
la. Jednocześnie kierowca uderzył o 
skodę - zaparkowaną na chodniku - 
uszkadzając oba pojazdy na 10 min 
zł.

• W nocy z 10/11 nieznani sprawcy 
włamiali się do sklepu "Domator" 
przy ul. Chojnowskiej, skąd skradli 
5 zegarów elektronicznych, drzwi 
harmonijkowe, fototąpety i inne 
art.przemyslowenalącznąsumę 12 
min zł.

• 11.09.-ponownie na ulicy Choj­
nowskiej - złodzieje włamali się do 
mieszkania Renaty K. Skradli 420 
DM, 150 USD, 15 kryształów oraz 
sprzęt RTV o łącznej wartości 10 
min zł.

Jawor
•Ponownie na terenie rejonu jawor­

skiego pojawili się złodzieje prze­
wodów telefonicznych. W nocy z 
10/11 września skradli 4 km prze­
wodu łączącego miejscowości Ko­
nary - Piekary, gm. Udanin. Straty 
wyniosły 5 min zł.

DLA 
MŁODYCH 

SZARADZISTÓW

Przy MDK "Dom Harcerza" w 
Legnicy od roku działa klub 
szaradzistów "SUPEŁEK" skupia­
jący młodych miłośników rozrywek 
umysłowych.

Klub zajmuje się rozwiązywa­
niem i układaniem krzyżówek, łami­
główek, różnego rodzaju zadań sza- 
radziarskich. Organizuje gry literac­
kie, które przyczyniają się do wzbo­
gacania słownictwa. Odbywają się 
tam również spotkania ze znanymi w 
naszym mieście szaradzistami.

Chętnym spośród uczniów star­
szych klas szkół podstawowych i ucz­
niów szkół ponadpodstawowych za­
praszamy do wstąpienia do klubu 
młodych szaradzistów.

Spotkania odbywają się w po­
niedziałki i czwartki o godz. 17.00 w 
MDK "Dom Harcerza".

(pek)

^Ogłoszenia drobnej

"Lucyna" 69 - 205 Kunice, skr. 
poczt. 2 Kojarzy małżeństwa krajowe 
i zagraniczne

Foto-katalogi.

* Sprzedam taniopiecc.o. "Camino”, 
lei. 261-56. .

"Wieści z legnickiego Ratusza"

- W Legnicy rośnie ilość pojazdówsa- 
mochodowych należących do osób 
fizycznych. Dla porównania na ko­
niec 1990 r. - było 14.313 samocho­
dów osobowych, a samochodów 
ciężarowych - 1.226; natomiast do 
10 września br. zarejestrowano - 
16.037 samochodów osobowych i 
1.502 samochody ciężarowe. W 
związku z tym zachodzi koniecz­
ność dalszego rozwoju parkingów 
w mieście. Władze miasta mając 
ten fakt na uwadze Zobowiązały 
służby Urzędu do opracowania 
koncepcji lokalizacji nowych miejsc 
parkingowych i podjęcia działań w 
zakresie usprawnienia dotychczas 
funkcjonujących.

- Naczelnik Wydziału Komunikacji, 
Inżynierii Ruchu i Dróg Miejskich

UM Jadwiga Zych przypomina o 
niektórych obowiązkach właścicie­
la pojazdu zarejestrowanego lub 
zgłoszonego do ewidencji; mia­
nowicie w ciągu 30 dni właściciel 
pojazdu zobowiązany jest zawia­
domić Wydział Komunikacji Urzę­
du Miasta o;

1) nabyciu lub zbyciu pojazdu,
2) zmianie konstrukcyjnej pojazdu 

lub innej powodującej zmianę da­
nych zamieszczonych w dowodzie 
rejestracyjnym lub w zgłoszeniu do 
ewidencji ( dotyczy to między in­
nymi zmiany koloru karoserii, sil­
nika itp ),

3) zniszczenie pojazdu (kasacji),
4) zmianie swego adresu zamiesz­

kania.

DZIELENIE BIEDY
Około 8000 legniczan i 28000 

mieszkańców naszego wojewódz­
twa, to członkowie Związku Ren­
cistów i Emerytów. Łączy ich jedno - 
nie mają zamiaru poddać się biedzie. 
Ze swych skromnych rent i emerytur 
opłacają składki członkowskie, które 
są jedynym źródłem zasilania bud­
żetu Związku. Walczą o własną god­
ność. Ale nie na długo wystarczy im 
sił. Wprowadzenie odpłatności za 
lekarstwa mogą być dla nich ciosem 
ostatecznym. Być może będzie tó to, 
co Francuzi ■ nazywają coupe de 
grace. Cios łaski.

Odsześciu lat jestem rencistą na 
utrzymaniu mam, żonę, którą nie 
otrzymuje żadnych Świadczeń. Mamy 
córkę, która uczy się w'szkole spec­
jalnej musimy płacić za internat i 
jej- wyżywienie. Chciałbym kupić 
chociaż 300 kilo węgla, proszę więc 
o bezwzrotną zapomogę. Dostaję 
1.022.500zŁ

Związek finansuje się sam. 
Jeszcze do niedawna mógł liczyć na 
pomoc zakładów pracy. Dziś same 
zakłady potrzebują pomocy i nie ma 
mowy o wspieraniu ludzi starych. Od 
początku roku w formie zapomóg 
wydano 4 miliony złotych. Na ostatni 
kwartał pozostało niewiele więcej, a 
zbliża się zima.

Mam 629.300 zł renty i upo­
śledzonego syna. Proszę o parę zło­
tych zapomogi, żebym mogła kupić 
na zimę coS do ubrania.

Podania, często bardzo drama­
tyczne rozpatrujemy raz na kwartał. 
Mówią w zarządzie Związki. Przy- 
znajemy zasiłki nić przekraczające 
100.000 zł. To nie wystarcza prak­
tycznie na nic, ale daje ludziom świa­
domość, że nie są sami. Coraz częś­
ciej ta świadomość musi wystarczyć 
do przeżycia.

. Wczoraj po raz pierwszy w życiu 
pomyślałam o tym, że mogłabym 

> kraść. Na ladzie leżały pachnące 
bochenki chleba, ja nie jadłam od 
dwóch dni Powstrzymała mnie tylko 
moja godność. Nie ukradlam nicze­
go przez całe życie i nikt na łożu 
‘śmierci nie nazwie mnie złodziejką.

Zarząd Związku nie obciąża ni­
kogo winą za zaistniały stan rzeczy. 
Nie widzi jednak powodu, aby przy 
braku winnych karani mieli być 
starcy. Listy z opisem dramatycznej 
sytuacji od lat wysyłane są do władz. 
Przychodzą odpowiedzi, z których 
nic nie wynika. Ma być lepiej, tylko 
nikt niewie kiedy i komu. Zdajemy 
sobie sprawę, że większość z nas już 
tych lepszych czasów po prostu nie 
dożyje.

Zmarła moja żona Genowefa. 
Pogrzeb pochłonął całe nasze osz­
czędności, ja już się nie martwię za co 
ja zostanę pochowany, ale teraz nie 
mam nawet złotówki na chleb. Bar­
dzo proszę o zapomogę. Mam 918 tys. 
renty.

Nie poszliśmy "na Belweder", 
teraz nasi członkowie mają do nas 
pretensje. Kiedy w prasie ukazały się 
notatki sygnowane przez Zarząd 
Główny Związku Rencistów i Eme­
rytów, potępiające wystąpienia pod 
URM i Belwederem ludzie przy­
chodzili do nas, aby oddać legi­
tymacje Związku. Doszli do wnio­
sku, że już nikt nie chce ich bronić. 
Tymczasem robimy co możemy, aby 
uświadomić władzy beznadziejność 
sytuacji. Czy naprawdę musimy 
umrzeć, aby pomófc krajowi?

Emerytów i rencistów 
w siedzibie ich Związku 

odwiedził Jacek Szlempo

1f REWELACJA SEZONU! j 
.... —

Prosto z Czecho-Śłowacji . |

OKAZJA!
Gumisie Jojo -100 g - 4.000 zł j 

Jojo -150 g - 5.800 zł 
[ LENTINKI - 43,5 g - 2.200 zł J 

I Atesty PTIS SC&SL
* Sprzedaż hurtowa ćsSw I
I Zamówienia, tel.282-38 w godz. 9.00 -14.00 I

MIEDZIANY GANG

fisi
Przypomnijmy - w porządku 

chronologicznym - ustalone w toku 
. śledztwa fakty.

17 listopada 1990. Na parking w 
pobliżu dyrekcji głogowskiej huty 

, miedzi podjeżdżają "Kamaz" i 
"Jelcz", prowadzone przez Euge­
niusza U. i Zbigniewa M. Po godzinie 
16.00 zjawiają się Miotk z Musol- 
dem, wrazz Janem Ż. i Romanem G. 
Ci ostatni wsiadają do ciężarówek i. 
bez przeszkód prowadzą kierowców 
na teren huty. Tutaj umówieni łado­
wacze pakują na nie 38 ton mie­
dzianych katod. Wyjeżdżają również 
bez problemów. Pod Serbami cze-, 
kają w mercedesie panowie M-M. 
Pilotują wozy do Legidnowa. W 
punkcie skupu METALMARKE- 
TU towar zostaje sprzedany. Kie­
rowcy inkasują swoją dolę i wracają 
do baz.

30 listopada 1990. Ciężarówka 
v ze Zbigniewem P. Za kółkiem 

wjeżdża przez bramę nr 2 głogo­
wskiej huty. Wyjeżdża tą samą drogą 
z 13 tonami miedzi na pace. Miotk i 
Musold konwojują ją do Legio­
nowa...

14 grudnia 1990. Wjazd i wyjazd 
Ido huty ciężarówek "Kamaz" i "Ta- 

' tra" zorganizował Jan Ż. Załado­
wano na nie ponad 33 tony miedzi. 
Znowu kurs do Legionowa, stąd - do 
walcowni metali kolorowych w 
Warszawie. Marek i Piotr K. płacą 
Miotkowi i Musaldowi, ci zaś kie­
rowcom Waldemarowi U. i Hen­
rykowi W. i wszyscy rozjeżdżają się w 
swoje strony.

17 grudnia 1990. Przez bramę nr 
2wjeżdżająpopołudniudohu(ydwie 
ciężarówki. W dalszą drogę wyru­
szają obciążone 38 tonami katod. 
Tym razem pilotuje Raczkowski.

30/31 grudnia 1990. Załadunek 
28 ton miedzi na dwa samochody 
ciężarowe trwa tylko 20 minut. 
Raczkowski wręcza na bramie nr 2 
Leszkowi P. 7 tysięcy marek. Bez 
problemów jadą do Wrocławia, gdzie 
towar przejmuje Wojciech S., 
właściciel WEMEX-EKSPORT- 
IMPORT-u. Następnie szef firmy 
prosi Pawła N., kontrolera celnego, o 
dokonanie odprawy, za odpowiednią 
opłatą. Kłopotówńie ma, katodyjadą 
do Niemiec.

i ’ 7 styczeń 1991. "DAF-a" prowa­

dzi przez bramę nr 2 Zbigniew Ch., a 
"Stara" Zbigniew P. Po kilkunastu 
minutach pierwszy wóz z 18 tonami 
katodowych wiązek na pace jedzie 
przez Legionowo do walcowni w 
Warszawie. "Star" z przeszło 12 to­
nami - dó Wrocławia, skąd po "ocle­
niu" towar zostaje wyeksportowany 
na Zachód. Płatnikami są Marek i 
Piotr K. oraz Wojciech S., po­
bierający szmal - panowie M-M-R.

18 styczeń 1991. Raczkowski 
organizuje kolejny kurs na zamó­
wienie WEMEX-EKSPORT-IM- 
PORT-u. Brama nr 2 w bucie 
"Głogów" znów stoi otworem. Dwa 
"Jelcze" wywożą do Wrocławia po­
nad 28 ton katod. Potem - jak zwykle 
- Wojciech S. z pomocą Pawła N. kie­
ruje je do Niemiec.

' 25 styczeń 1991. Wypisz, wyma­
luj, sytuacja jak przed siedmioma 
dniami. Wrocławska firma WE- 
MEX-EKSPORT-IMPORT jest 
micdziochlonna. Tym razem cięża- 
rówkiwywóżązhuty37,5 tonywiązek 
katodowych. Paweł N. dokonał 
odprawy celnej w... Rzeszotarach.

5 luty 1991. Dwie "DAF-y" 
próbują wjechać na teren huty. Coś 
nie zagrało w sprawnie dotąd 
funkcjonującej, przestępczej siatce! 
Ktoś nic dopilnował, ktoś pomylił 
bramy... Wartownik Tadeusz B. nie 
chce wpuścić ciężarówkek. Nie po­
magają próby przekupstwa. Ale w 

vkońcu samochody jakoś wjeżdżają. 
Ekipa ładowaczy natychmiast przy­
stępuje do pracy. Brygadzista 
Krzysztof D. czuwa nad przebiegiem 
akcji. W tym momencie wkracza 
Straż Przemysłowa. Za moment jest 
policja. Kierowcy Zbigniew Ch. i Jan 
R. nie umieją się wytłumaczyć, dla 
kogo mieli wieźć katody. "Wuzetki" 
podrobione.

Miotk, Musold, Raczkowski 
pryskają'w Polskę. A może jeszcze 
dalej? Skradzioną przez nich miedź 
oszacowano na 7,5 inld złotych...

Ludzie od czarnej, przestępczej 
roboty, staną wkrótce przed sądem.

■ Po kontroli NIK-u, Prokura­
tura Wojewódzka w Legnicy 
wyłączyła do odrębnego postępo­
wania materiały śledztwa doty­
czące niegospodarności w Hucie 
Miedzi "Głogów".

Tadeusz Jurand

FUNDACJA "DAJ 
SZANSĘ DZIECKU"

ZAPRASZA

Legnicka Fundacja "Daj szan­
sę dziecku" zaprasza sympatyków, 
przyjaciółiwszystkich, którym bliskie 
są sprawy dzieci na

UROCZYSTY 
KONCERT

w wykonaniu Reprezentacyj­
nego Zespołu Pieśni i Tańca Pół­
nocnej Grupy Wojsk Armii Radziec­
kiej, który odbędzie się w dniu 15 
września o godz. 17.00 w sali wido­
wiskowej Klubu Garnizonowego 
przy ul. Bielańskiej w Legnicy. 
WSTĘP WOLNY. 

Imprezę sponsorują: Dowódz­
two Garnizonu. Wojska Polskiego 
Legnica, Polska Partia Ekologiczna 
"Zieloni", Towarzystwo' Wolnej 
Wszechnicy Polskiej, Przedsiębior­
stwa "FORT" i "BUDMEX" oraz 
Zakłady Graficzne w Legnicy.

Wszystkich, którzy pragną 
wspomóc - działalność na rzecz 
dzieci prosimy o przekazywanie 
środków finansowych na konto 
BGŻ Legnica 839004-3711-132-1- 

Fundacja "Daj szansę dziecku".

(pek)

GAZETA LEG
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SKARB KIBICA

PIŁKI RĘCZNEJ

Iliga

ZAGŁĘBIE LUBIN

Prezes klubu: Jerzy MARCINKO-

MIEDŹ LEGNICA

ZAGŁpBIELUBIN

GÓRNIK ZŁOTORYJA

SYSTEM . ROZGRYWEK

II liga mężczyzn

CHROBRY GŁOGÓW

I 
I

Grupa X: Wybrzeże Gdańsk, 
Iskra Kielce, Pogoń Zabrze, Grun­
wald Ruda Śląska, Śląsk Wrocław, 
Unia Tarnów, Pogoń Szczecin i...

Kierownik drużyny, Krzysztof 
Starczewski: - Jeżeli nasza młodzież 
pozbędzie się tremy podczas wy­
stępów na parkiecie - wówczas stać 
nas będzie na sprawienie niejednej 
niespodzianki. Ale realnie rzecz uj­
mując sukcesem będzie zmie­
szczenie sie w ósemce.

(1966), Jarosław Glinka (1967), Paweł 
Zieliński (1959), Wiaczesław Didu- 
szenko (1960), Piotr Szabclski (1972), 
Skrzydłowi i obrotowi: Armen Ab- 
rganian (1966), Dariusz Bobrek (1965), 
Sławomir Faustman (1968), Dariusz 
Ordonowski (1969), Jerzy Smoczyński 
(1961), Tomasz Pisarek (1972), Wiktor. 
Kanawski (1972). Odeszli: Andrzej 
Pulka wyjazd do Niemiec, Tomasz Ro- 
gosz do Miedzi Legnica, Rinat Sagitow i 
Dariusz Pytlak zakończyli już kaierę. 
Przybyli: Wiaczesław Diduszcnko z 
ZSRR, Zaporoże, Wiesław Wożniak 
powrócił z Grecji, Janusz Czaja powrócił 
z Niemiec.

Trener Andrzej Jeżak: - Może 
nie będę zbyt oryginalny, ale naszym 
celem jest zajęcie miejsca w czołowej 
dziesiątce co oznaczałoby pozosta­
nie w gronie pierwszoligowców. 
Liczę na duet Rosjan, zwłaszcza, na 
skuteczność Diduszenki, który w 
jakimś stopniu powinien zastąpić 
Putkę.

Grupa Y: Grunwald Poznań, 
Wisła Płock, Sokół Gorzów 
Wielkopolski, Hutnik Kraków, Fa- 
blok Chrzanów, Warszawianka, Stal 
Mielec i...

założenia: 1946; sekcja 1980.
Prezes klubu: Jerzy MARKO­

WSKI. Wiceprezes d/s piłki ręcznej: 
Piotr KRZYWIECK1. Kierownik 
sekcji: Jan PAWLAK Trener: Ro­
man JEZIERSKI. Asystent: Wa- 
lentin WINOKUROW. Lekarz: Jan 
S YGNATOWICZ. Masażysta: Wa­
lentyna ŚWIETLICZNAJ A

KADRA: Bramkarki: Anna 
Kąkol (1963),. Elżbieta Kozłowska
(1972),  Marzena Sadura (1971). 
Rozgrywające: Ewa Ćhomiczcwska
(1973),  Oksana Morzowik (1963), 
Alła Sawczina (1959), Anna Sie­
kaniec (1970), Renata Suszek 
(1970), Renata Żukicl (1971), 
Krystyna Romanowska-Świerszcz 
(1964). Skrzydłowe i obrotowe:

GAZETA LEGNICKA

WSKl. Kierownik sekcji: Lesław KA- 
LIC1AK. Kierownik drużyny: Jerzy 
SZAFRANIEC. Trener: Andrzej 
JEŻAK Trener bramkarzy: Walentin 
WINOKUROW. Lekarz: Andrzej 
GRZĘDA Masażysta: Sasza CHA- 
BAROW.

KADRA. Bramkarze: Roman 
Zaprutko (1967), Wiesław Wożniak 
(1960), Marek Dębowski (1965), Paweł 
Wysoczański (1974). Rozgrywający: 
Jerzy Baczyński (1967), Janusz Czaja

W tym sezonie pierwsza liga pań 
została podzielona na 2 grupy:

Grupa Y: Start Elbląg, Sośnica 
Gliwice, Zgoda Ruda Śląska, Skra 
Warszawa, AZS AWF Gdańsk, Bał­
tyk Gdynia, AKS Chorzów, Cra- 

_kovia.
Grupa X: Pogoń Szczecin, AZS 

Wrocław, Start Gdańsk, Piotrovia, 
Ruch Chorzów, Aniiana Łódź, 
Jarosławiecld Klub Sportowy i...

Trener Kotrian Jezierski: -. 
Jestem zadowolony z okresu przy­
gotowawczego. Myślę, że dużo 
korzyści dato moim zawodniczkom 
tournee po ZSRR. Wprawdzie wy­
niki nie były rewelacyjne, ale sama 
możliwość grania z czołowymi dru­
żynami radzieckimi powinna przy­
nieść wymierne korzyści. Na co liczę 
w lidze? Nic ukrywam, że jesteśmy 
zainteresowani zakwalifikowaniem 
się do fazy walki o medale. Przyszłość 
sekcji w dużej mierze zależy od tego 

1 czy zakwalifikujemy się do euro­
pejskich pucharów. Na pewno osła­
bieniem jest wyjazd Eli Szczepaniak. 
Moim zdaniem, nie postąpiła fair w 
stosunku do koleżanek. Trudno. Po­
walczymy i bez niej.

wający: Mariusz Bartoszewicz
(1974),  Piotr Kaczmarski (1968), 
Grzegorz Łoziński (1973), Robert 
Musiał (1965), Krzysztof Przybysz 
(1968), Ryszard Radoszewski 
(1965), Krzysztof Specht (1965). 
Skrzydłowi i obrotowi: Marcin 
Gośko (1971), Tomasz Kaczmarek 
(1972), Dariusz Kasprzak (1972), 
Dariusz Kubiak (1971), Mariusz 
Mirota (1974).

Trener Michał Żelazek: - po­
dana kadra nie jest pełna. W trakcie 
załatwiania jest sprawa pozyskania 
dwóch zawodników radzieckich. Je­
żeli uda się nam ich pozyskać - 
będziemy walczyć o pierwszą ligę. 
Jeżeli nie - tylko o utrzymanie ligi...

DRUGA Zespoły, które w gru­
pach zajmą miejsca 1-4 przystąpią 
do walki o mistrzowski tytuł. Będzie 
to grupa A i ponownie odbędzie się 
pojednym spotkaniu każdyz każdym 
- mecz i rewanż. 14 meczów (7,u 

ADRES: 50-301 Lubin, ul. M.C. 

Skłodowskiej (GOS). Telefon: 478- 
510, 478-555. Telcx: 0787-244, 
0782-594, Faxr 478-509. Rok

ADRES: 59 - 220, ul. Orła Białego 
(Park Miejski). Tel. 244 - 15. Rok 
zaiożenia:1976.

- Wiceprezes ds. piłki ręcznej: Kazi­
miera CZESZEJKO - SOCHACKI. 
Kierownik sekcji: Zbigniew KORPA- 
CZEWSKL Kierownik drużyny: Krzysz­
tof STARCZEWSKI. Trener: Mirosław

PIERWSZA W grupach po jed­
nym spotkania każdy z każdym’’- 
mecz i rewanż. 14 pojedynków (7 u 
siebie, 7 na wyjeżdzie).

Grupa B: Gwardia Opole, Czu­
waj Przemyśl, Ostrawia, Elmost 
Świdnica, Naprzód Bytom, Górnik 
Lubiąż i...

Kierownik sekcji: Michał S talski. 
Kierownik drużyny: Wiesław Woj- 
tylak. Trener: Edward Golanowskl

Kadra: Bramkarze: Arkadiusz 
Jadach (1968), Dariusz Janiak 
(1971), Mirosław Kozubski (1964), 
Piotr Mazur (1962). Gracze w polu: 
Dominik Bobrek (1974), Zbigniew 
Bryczkowski (1973), Lesław, Czy­
żewski (1964), Jacek Gamęrek 
(1960), Arkadiusz Contarek (1971), 
Wiesław Jasić (1963). Igor Kar- 
amazija (1963), Marek Klima­
szewski (1962), Artur Kuba (1967), 
Paweł Napora (1979), Władysław 
Piłat (1962), Piotr Pokrywka (1971), 
Zbigniew Popławski (1970), Edward 
Poznar (1957), Robert Radkiewicz 
(1971), Jurij Szpotow(1962), Robert 
Zofiński (1965). ’

Trener Edward Golanowskl: - 
W ubiegłym sezonie ku zaskoczeniu 
fachowców z branży zajęliśmy czwar­
te miejsce. Byłbym zadowolony gdy­
by obecnie udało sie je utrzymać.

REWIŃSKI. Lekarz: Emil CIEŚLIK 
Masażysta: Zbigniew FERENCZUK

KADRA Bramkarze: Piotr Komy 
(1957), Tomasz Świątek (1971), Jacek 
Pieniążczak (1965). Rozgrywający: 
Kamil Sukiennik (1969), Tomasz Ro- 
gosz (1968), Andrzej Plugowski (1964) 
Piotr Będzikowski (1972), Graegora 
K^odziejsW (1973), Sergiej Tichończa 
(1966), Czesław Mocaraki (1971) 
Grzegoiz Karnicki (1970). Skrzydłowi i 
obrotowi: Bogusław Kozubski (1967) 
Wydech Sobczak (1963), Artur Czarny 
(1973;, Jacek Patera (1971), Robert

(197?- Dariu“ <**>"  
V,. arzeB°ra Gajda (1970). Odeszli-

Zbigniew Krayśków wyjazd do Belsłi'

*Xi“d do N«®iec, 
Rys^ni Kuczerewicz zakończy! kariero. 
Przybyli: Siergiej Tichończa z ZSRR 
Robert Waleńciak z Tęczy Kofcian^ 
l°®asz Targosz z Zagłębia Lubin.

Prezes klubu: Edward Mu­
rzyński. Kierownik sekcji: Andrzej 
Bręczewski. Trener: Michał Żela­
zek. Asystent: Robert Musiał. Ma­
sażysta: Mirosław Wolnik.
„ Bramlta™J Tomasz
H^(1w4)’MariUSZKwialkowsld 
(1968), Wojciech Rogala (1968) 
Ireneusz Sikora (1964). Rozgry. 

W sezonie 1991/92 drużyny 
żeńskie grają takim samym syste­
mem jak męskie. I liga liczy 16 
zespołów podzielonych na dwie 
równorzędne grupy X i Y. Rywali­
zacja przebiegać będzie w dwóch

siebie, 7 iju wyjeżdzie). Drużyna, któ­
ra zaimic pierwsze miejsce zdobywa 
tytuł mistrza kraju, druga - wicemis­
trza.

Pozostałe drużyny, zmiejsc5-8w 
grupach, grać będą w tzw. grupie B. 
Też 14 meczów (7 u siebie, 7 na wy- 
jeżdae). Drużyny, które, uplasują się 
na 9 i iO zapewnają sobie miejsce w 
przyszłej 1 lidze, liczącej 12zcspołów. 
Natomiast drużyny z miejsc 11 i 12 
walczyć będą o utrzymanie się w I 
lidze w barażach z dwoma najlepszy­
mi zespołami. Zkoleizcspolyz 13-16 
pozycji spadają do IHigii. Dodajmy, 
co jest bardzo istotne, żc do drugiej 

zespoły przystępują z zerowym 
ikontem punktowym. Rezultaty z 
pierwszej rundy nic liczą się.

Aneta Chudziak (1973), Katarzyna I 
Frąszczak (1966), Agnieszka Po- I 
biedzińska (1973), Ewa Gródecka I 
(1970), Wiktoria Guryłiowa (1966), I 
Gabriela Moroch (1965), Jadwiga ! 
Perzyńska (1962), Ewa Pyszka I 

(1964), Beata Wylęgła (1973).
Odeszły: Inez Nicalck i Violetta B 

Lewicz zakończyły karierę.
Przybyły: Katarzyna Frąszczak i I 

Krystyna Świerszcz z rozwiązanej I 
drużyny Ślęzy Wrocław, Anna Kąkol I 
ze Skry Warszawa, Jadwiga i 
Pcrzyńska z AZS Koszalin, Ewa 
Grudecka z AZS AWF Wrocław, 
Wiktoria Guryłiowa, Oksana Mor­
zowik i Aśia Sawczina z ZSRR - 
Zaporoża.

Grupa X 1 WybrztU I»kr» Srciłcln GfawtlS Istne iiSklS Unia

Wybrzeże 
Gdańsk 1&X 26.X 10x1 14.IX 12X 28JX 2X1

Iskr4 
Kielce . —* 7,IX ^7^ 23X1 18.IX 5X 2X1 20X- 28,IX

Pogoń 
Szczecin —* 18JX 12X 28JX .16X. 10X1 2X1 20X

Grunwald 
Ruda ś 1. ■—► 5X 26.X 6X1 23.IX 14JX 23X1 7JX<

po goń 
Zabrze ------ - 2O.X 10X1 7,IX 2X1 7^ 28.IX 18.IX 12X

Zagłębie 
Lubin 23.XI 22-IX 5.X 20X 6X1 . 7^. 7JX 18JX

ś 1 ą e Ic 
Wrocław — 6X1 14JX 2ŁIX 12X 26 X 16X 10X1

Unia 
Tarnów — 22. IX. 6X1 14.IX . 16X 23Xł 26X 5X

Grupa X 1 AZS
A«r

Zagłębia 
ł: Piotrcowlł PagaA ftarl i. 

K3 Rucb Aallanf

AZS AWF
Ł Wrocław.

— 7 14.IX 23.XI 28.IX 21X11 11.1.92:. 12.X 7.IX

Zagłębie 
r . Lubin — 16X1 z . 28.IX 

f
21X11 12.X 7.IX 11J52r. 21.IX

Plotrcovle 21IX ł4.XII 12.X 1J.I.92r. 16X1 7,IX 5.X

Pogoń 
Szczecin — 14X11 5.X 4,l.92r. 7.IX 21.IX 16.XI 19.X

Stert 
Gdańsk 5.X 4.1.92 r. 19.X 9.XI 7^ 14X11 21 .IX, 16X1

Jarosławski
K S ‘ — 19.X 9X! 14.IX 23X1 28.IX

Z
21.XII 4.152 r.

Ruch 
Chorzów — 4.1.92 r. 19.X 9X1 14.IX 23.XI 5,X 14.Xil

Anllana 
Łódź — 9X1 23X1 21X11 1ł.l.92r. ..14;IX 12.X 28.IX ^7

Grupa Y f OrensaU Hutnik aiiti IśSlbk ■ stel t«k4l WełStl

Grunwald 
Poznań ^7 7.IX 28.IX 2X1 23X1 5X źo.x ■18.IX

Wlała
Płock

i6.k 2X1 12.X 26.X 14.IX 28.IX 10X1

K u t n 1 k 
Kraków —* 6X1 22.IX 26.X 14.IX 23X1 5.X 16.X

Mlsdż 
Legnica 22JK 23XI 18.IX 5X 6X1 ,7.IX 2O.X

F a b 1 o k 
C h r z a .n ó w •— 12.X 18.IX 2O.X 10X1 ’ 16.x' 2.XI 28.IX

Stal • 
Mielec 10X1. 2d.X 12-X 28.IX 7,IX- 18.IX 2X1
Sokót 

Gorzów • —i. 14.IX 6X1 10X1 16.X 22.IX 26.X 12. X

Waittśwliniia 26X- 5.X. . 7.IX 1.4.IX. 8.XI 22.IX 23X1 7^
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informator
Piątek, Sobota, 

Niedziela 
13-15 września 1991 r.

IMIENINY

* Apolinarego, Eugenii, Eulalii

♦ Bernarda, Rozanny, Wiktora

♦ Albiny, Nikodema, Rolanda

POGODA
NA WEEKEND

Dostajemy się pod klin wysokiego 
ciśnienia. Z północnego zachodu 
będzie napływało powietrze pocho­
dzenia polarno-morskiego. Zach­
murzenie umiarkowane z dużymi 
rozpogodzeniami. Temperatura 
maksymalnie w dzień od 18°C do 
21°C, w nocy do 7-9°C. Wiatr słaby, 

umiarkowany.

TELEFONY: * Pogotowie Ra­
tunkowe 999 • Straż Pożarna 998 • Po­
gotowie Policyjne 997 • Pogotowie 
Wodno-Kan. 993 * Pogotowie Gazowe 
992.

LEGNICA
* Pogotowie Ratunkówe Kolejowe 

232-89  Energetyczne 991 0 Cieplne . 
254-96 • Pog. Drogowe 981 • Pog. Tele­
wizyjne 612  Tan 210-99 • Informacja 
PKP 910 • Inf. celna 208-63 • Inf. WPK 
237-58 • Informacja turystyczna 288-74

*

*

• Inf. usługowa 222-43 • Inf. medyczna 
281-51  Młodzieżowy Telefon Zaufania 
988 (czynny we wtorek-piątek -16-20) • 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 235-41 •

*

LUBIN ' ■
• Pogotowie Energetyczne 991  

Cieplne 44-41-62 i 44-32-62 po godz. 15
*

• Ratownictwa Górniczego 44-12-53 • 
Pomoc drogowa 44-42-04 • Inf. PKP 
44-18-85 • Inf. PKS44-11-00  Inf. WPK 
44-64-11  Inf. turystyczna 44-38-10 • 
Młodzieżowy Telefon Zaufania 44-11- 
11 • Lecznica dla zwierząt (Pogotowie 
Weterynaryjne) 44-16-24 •

*
*

GŁOGÓW
* Pogotowie Energetyczne 291  

Cieplne 33-48-69 • Pomoc drogowa 
33-34-50  Informacja PKP 916,33-34- 
77 » Inf. PKS 33-31-11 • Inf. WPK 
33-42-99 • Inf. usługowa 33-33-95 • 
Lecznica dla zwierząt (Pogotowie We­
terynaryjne) 33-31-05 •

*

*

ZŁOTORYJA
• Pogotowie Energetyczne 991  

Cieplne 733 • Pomoc drogowa 560 • Inf. 
PKP655 • Inf.PKS889 • Inf. turystyczna 
746  Tato 613  Lecznica dla zwierząt

*

* *
' 279

JAWOR
* Pogotowie Energetyczne 26-32  

Cieplne 993 • Inf. PKP 910 • Inf. PKS 
28-54 • Inf. turystyczna 40-84 • Biuro 
paszportowe 280-56  Tad 919  
Lecznica dla zwierząt 24-59 

*

* *
*

CHOJNÓW
• Pogotowie Energetyczne 391  

Cieplne 834 • Inf. PKP 229  Inf. PKS 
449 • Inf. turystyczna 591  Taxi 451 •

*
*

*

APTEKI
Dyżur pełni:):

* GłogÓWt piątek, sobota, nie­
dziela - ul. G. Morcinka, tcl. 33-31-63

* Legnica: piątek - ul. ziotp- 
ryjska, tcl. 25-772, sobota - ul. Izer­
ska, tcl. 64-787, niedziela - ul. 
Galińskiego, tcl. 24-616

* Lubin: piątek - ul. Kopernika, 
tel. 44-27-04, sobota - ul. Lesz­
czynowa, tcl.44-22-42, niedziela - ul. 
Kopernika

HOROSKOP
NA WEEKEND

KOZIOROŻEC
W tym tygodniu gwiazdy Ci sprzyjają. 
Tydzień będzie tak udany jak nigdy 
przedtem. Ale pamiętaj, że możesz 
wszystko popsuć swoją niecierpliwością. 
W życiu osobistym same radości. W 
pracy zawodowej - pomyślność, dobre 
dni i całkiem niezłe finanse.

RYBY 
Tydzień jakich wiele już było. Żadnych 
sensacji, niespodzianek - wszystko po 
staremu. Spróbuj wyjechać na weekend. 
Być może przyniesie to jakąś zmianę, ale 
nie spodziewaj się, że będzie to miało 
większy wymiar. W domu wszystko utar­
tymi koleinami. Generalnie jednak nie 
jest źle. '

WODNIK
Być może w finansach będą niewielkie 
kłopoty, ale jest to do uniknięcia jeśli za­
chowasz umiar w wydatkach. Natomiast 
jeśli nie będziesz w tej materii ostrożny 
oczekuj dużej finansowej wpadki. W pra­
cy zawodowej żadnych zmian i nie licz na 
nic przez najbliższy czas. W domu trochę 
nerwowej atmosfery, ale wszystko to 
Twoja wina. Pamiętaj o Wadze, oczekuje 
pomocy..

BARAN
Dobre spokojne dni. Powinieneś 
wreszcie pozostawiać wszystkie przeter- 
minowanesprawy. Tydzień na luzie, obo­
wiązków trochę mniej. Pamiętaj o ko­
nieczności odwiedzenia starego przyja­
ciela. W pracy wszystko w porządku, w 
życiu rodzinnym również.

BYK
W tym tygodniu prawdopodobnie nas­
tąpi długo oczekiwana propozycja zmia­
ny pracy, środowiska zawodowego i być 
może nawet - miejsca zamieszkania. Ale 
z pozoru będzie to propozycja atrakcyj­
na, w rzeczywistości natomiast może 
okazać się niekorzystną. W życiu oso­
bistym pełny spokój, prawie że senty­
mentalizm.

BLIŹNIĘTA
Tydzień będzie trochę nudny. W pracy 
dużo kłopotów - efekt zawiści i intryg. 
Nawiązane w czasie wakacji znajomości 
przerodzą się w długie i sympatyczne 
przyjaźnie. W finansach nadal nic dob­
rego - nie oczekuj poprawy w najbliż­
szym czasie. Pamiętaj o najbliższych.

RAK
Weźsięwreszcieza porządki. Czekają na 
ciebie działka, piwnica, garaż lub drobne 
naprawy domowe. W ciągu tygodnia 
spotkanie z bardzo ciekawymi ludźmi, 
ale nie możesz zrazić ich do siebie. Pa­
miętaj o trzeźwej ocenie rzeczywistości. 
Rozsądnie planuj wydatki pieniężne. W 
domu spokój.

LEW
Tydzień będzie bardzo pomyślny we 
wszystkich- dziedzinach życia. Możesz 
spodziewać się napływu gotówki. Nie 
szastaj jednak pieniędzmi. W pracy tro­
chę kłopotów, ale wybrniesz z tego z 
pomocą Skorpiona. Zagraj wTotka masz 
duże szanse - gwiazdy Ci sprzyjają.

PANNA
Coraz częściej . wzbudzasz zawiść 
otoczenia. Ale się tym nie przejmuj - 
musisz być ponad ludzkie języki i zaz­
drość. Niedługo bardzo miłe chwile w 
życiu osobistym, być może jakaś 
niespodzianka, czułe spotkanie, serdecz­
na rozmowa. Skieruj swoją energię na 
sprawy domowe.

Nie jest źle, ale perspektyw zawodowych 
przed Tobą brak. Kiepsko w finansach, 
może cię uratować jedynić wygrana w 
Totka, ale jak sam wiesz, nigdy Ci się nie 
szczęściło w grach liczbowych. W fi­
nansach licz na pomoc Lwa. Trochę bę­
dzie narzekał, ale pomocy Ci nie od­
mówi. W domu wszystko po staremu, 
czyli dobrze.. Tak trzymaj.

WAGA
Pamiętaj, że musisz postępować tak jak 
dotychczas. Bądź zrównoważona i spra­
wiedliwa. W pracy bez zmian - możesz nie 
oczekiwać poprawy sytuacji zawodowej. 
W tym zakresie bez zmian - w finansach 
podobnie. Tydzień zapowiada się jedno­
stajny i miarowy. Żadnych wzlotów bądź 
upadków.

W swoim otoczeniu masz dużo osób Ci 
życzliwych, ale pamiętaj, abyś nie prze­
sadzał ze swoją dumą. Zrażasz tym do 
siebie ludzi, którzy naprawdę Ci sprzy­
jają, Wreszcie skończ z tym luźnym pod­
chodzeniem do poważnych tematów. 
Narażasz się tym na śmieszność. W fi­
nansach niezbyt dobrze - nie rozrzucaj 
pieniędzy na wszystkie strony, niedługo 
będą ci potrzebne.

NASZA DZIAŁKA

Dzisiaj, zgodnie z zapowiedzią 
z ubiegłego tygodnia, kilka zdań o 
najlepszych odmianach krzewów 
owocowych.

Agrest
CzerwonyTriumf-jest krzewem 

silnie rosnącym, nie mającym dużych 
wymagań glebowych. Owoce kuliste 
lub owalne, o skórce pokrytej mięk­
kimi włoskami,- ciemnoczerwone, 
gdy dojrzeją. Z krzaka zbieramy do 4 
kg plonu.

Biały Triumf - wzrost i wyma­
gania jak odmiany poprzedniej, 
Owoce średnie i duże, owalne, żółto­
zielone z delikatną omszałą skórką. 
Plony wysokie do 7 kg z krzewu.

Porzeczki czerwone
Jonkheer - najwcześniej dojrze­

wająca odmiana, dająca do 6 kg z 
krzewu. Grona długie, zwarte, ja­
gody duże, barwy wiśniowej.

Rondom - krzewy silnie rosnące, 
bardzo plenne. Grona długie, bardzo 
zwarte. Owoce dośćduże, późnodoj- 
rzewające.

Porzeczki czarne
Ojebyn - dojrzewa w połowie 

lipca, obficie owocuje, jedna z naj­
lepszych odmian ze względu na dużą 
wytrzymałość-na mróz i odporność 
na choroby. Grona długie, jagody 
duże, smaczne, z bardzo słabym aro­
matem. ,

Maliny
Mallyng Seedling - wytrzymała 

na mróz. Owoce duże, stożkowe, 
zwarte, bardzo smaczne, nie rozpa­
dające się. Plonuje do 5 kg z 10 m2-

Jeżyna bezkolcowa
Thowniess Evegreen - długie 

pędy wymagają przywiązywania do 
podpór, a także zabezpieczenia na 
zimę. Owocuje bardzo obficie. Owo­
ce duże, słodkie, bardzo smaczne, 
dojrzewające w końcu sierpnia i we 
wrześniu.

\ ■

Wasz Sąsiad z działki

oferujemy do sprzedaży hurtowej i detalicznej

Informacje: ZH-P ZAKMAT Polkowice 
tel. 472831,472832, 451753 
fax 472100, tlx 0787327, 0787462

yumMM, taMru^ [wy Rlwiotw,

i tMaefluck Łypóuł
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Piątek 
13 września

Program I

Sobota 
14 września

Program i

8.00 Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Szkoła dla rodziców

10.00 Janosik (11) - serial TP
11.50 Wiadomości
12.00 -16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.00 Agroszkoła
12.30 Chiny - krajobrazy i ludzie: Pe­

kin, miasto pałaców - film dok.
13.05 Eko-lego
13.35 Trudna historia
14.05 Religie i kościoły w Polsce
14.35 Na starcie - pr. dla nastolatków
15.00 Telewizja Edukacyjna
15.30 Uniwersytet Nauczycielski - 

Polacy 1980 -1990
16.00 Program dnia
16.05 Wiadomości popołudniowe
16.15 Dla najmłodszych: Ciuchcia
17.15 Teleexpress
17.30 Klub dobrej książki
18.00Napoleon:Berlin-seriaI franc. 
19.00 Reflex

. 19.15 Dobranoc: Bouli
19.30 Wiadomości
20.05Miasteczko Twin Peaks(19)- 

serial USA
20.50 ABC ekonomii
21.00 Zespół Zapis przedstawia...
21.40 Wielki koncert Phila Colinsa
22.30 Wiadomości wieczorne
22.50 Wiersze na dzień powszedni !
22.55 Siódemka w Jedynce - franc. I

pr. satelitarny - Megamix
[23.55 BBC - World Service

I

Proęram II

7.30 -10.10 TV Śniadaniowa
7.30 Dziennik Dwójki
7.40 Magazyn TV Śniadaniowej
8.10LuckyŁuck-serialanim.USA |
8.40 Magazyn TV Śniadaniowej
9.10 W labiryncie - serial TP 

10.00 CNN
16.30 Powitanie
17.00 Dookoła świata
17.30 Program regionalny
18.00 Fakty
18.30 Program regionalny
21.00 Dziennik Dwójki
21.20 Sport
21.30 Lepiej późno niż wcale
22.00 Nie zawsze musi być kawior

(10) - serial nicm.
24.00 Dziennik Dwójki
0.10 Lepiej późno niż wcaie

I

Polecamy
• Film dokumentalny -"Chiny- kraj­
obraz i ludzie". Zobaczymy wszech­
stronny obraz poświęcony zabyt­
kom, w szczególności pałacom cesar­
skim w Rekinie.

pr.l,godz. 12.30

• Siódemka w Jedynce - francuski 
program satelitarny "Megamiz" 
przedstawiający m.in. trendy w za­
chodnioeuropejskiej muzyce mło­
dzieżowej.

pr.l, godz. 22.55

• "Nie zawsze musi być kawior" - 
dziesiąty już odcinek niemieckiego 
serialu przedstawiający przygody 
uciekiniera z hitlerowskich Niemiec 
do Francji, Hiszpanii i Portugalii,

pr.l, godz. 22.00

fio~j GAZETA

7.10 Program dnia
.7.15 Wszystko o działce
8.00 Wiadomości poranne
8.10 Rynek - agro
8.40 Na zdrowie - pr. rekreacyjny
9.00 Ziarno - pr. red. katolickiej

I 9.25 5-10-15 - oraz Wojownicze żółwie 
ninja - serial anim. USA

I 10.55 Jugosłowiańska wojna o pokój 
11.20 Chleba naszego, ojczystego - film 
1150 Wiadomości
12.00 Z Polski rodem - mag. polonijny
12.10 Zielona linia - reportaż
13.00 Siódemka w Jedynce
14.00 Walt Disney przedstawia - Kacze 

opowieści: Szalony rumak (1)
15.15 Czas rodzin - mag.
15.45 Kto się boi szkoły
16.40 Karty historii XX wieku
17.15 Teleexpress
1730 Z kamerą wśród zwierząt
17.50 Raport
18.15 Drzewa i ludzie
19.15 Dobranoc: Domel
1930 Wiadomości
20.05 Ucieczka z kina Wolność - film 

polski
21.35 Sportowa sobota i Mistrzostwa 

Europy w siatkówce mężczyzn - 
Berlin '91 - półfinał

2235 Wiadomości wieczorne
23.00 Życzenie śmierci - dramat USA 
035 Zakończenie programu

Program II ~~

730 -10.40 TV Śniadaniowa
730 Panorama
735 Kaliber '91 - wojsk, pr. public. I
8.05 Powitanie
8.15 Kapitan Planeta i Planetarianie I
8.40 Magazyn TV Śniadaniowej
9.15 Kadr - teleturniej filmowy
9.45 Magazyn TV Śniadaniowej

10.00 CNN
10.10 Magazyn TV Śniadaniowej
10.40 Tacy sami - pr. w języku migowym I 
11.00 Polska Kronika Filmowa
11.10 Akademia Polskiego Filmu: Kanał | 
13.00 Zwierzęta świata - serial dok. ang. 
13.25 Klub Yupiess - pr. dla młodzieży 
14.00 Wzrockowa lista przebojów Mar­

ka Niedźwieckiego
1430 Sonda - Czynnik SI (2) 
15.00 Panorama dnia
15.20 Cały świat gra komedie
16.00 Ekspres reporterów
16.30 Panorama
16.40 6 z 49 - teleturniej
17.10 Pan wzywał, milordzie-serial ang 
18.00 Fakty
1830 Studio sport - Mistrzostwa Europy 

w siatkówce mężczyzn - Berlin '91
1930 Galeria 38 milionów
20.00 Recital Barbary Hendricks
21.00 Panorama
21.20 Bez znieczulenia
2135 Akatyst ku czci Bogurodzicy

21.40 Egreta - poezje M. Pawlikowskiej  
Jasnorzcwskiej

*

22.00 Kennedy (2) - serial USA
22.45 Okolice jazzu - Lee Ritencur I 
24.00 Panorama •

I------ -----------
| ŻYCZENIE 

ŚMIERCI
1 Dobrze sytuowanego archi- I 

tekta, ustabilizowanego życiowo i I
zawodowo spotyka nagły cios. Je- I
go żona i córka zostają brutalnie 
napadnięte i zgwałcone. Policja 
jest bezradna, nie jest w stanie 
znaleźć sprawców. Architekt 
przeistacza się w żądnego krwi 
mściciela - mordercę.

I W głównych rolach Chales
I Bronson i Hopc Lange (94 min). |

LEGNICKA

Niedziela
15 września

Poniedziałek
16 września

Wtorek
17 września

Program I Program I Program I

755 Program dnia
8.00 Tydzień
9.00 Dla młodych widzów: Telcranek 

10.00 Kino Teleranka: Dzieci z Builer- 
byn (2) - serial szwedzki

13.25 Wiadomości
13.35 -16.00 Telewizja Edukacyjna
13.35 Język francuski oraz-impresje 

francuskie (wersja oryg.)

8.00 Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry
9.10 Domowe przedszkole
9.35 To się może przydać

1030 AJ-Kibla - kierunek na Mekkę (1) 
- serial dok. hiszp.

10.55 Notowania, czyli co się opłaca 
rolnikowi

11.20 Telewizyjny koncert życzeń
11.50 Zamarłe baterie - wojsk, pr. dok.
12.15 Teatr Dla Dzieci: E. Zaleska - 

Kto to widział?

14.15 Język niemiecki oraz impresje 
francuskie (wersja oryg.)

14.50 Język angielski oraz impresje 
angielskie (wersja oryg.)

15.30 Uniwersytet Nauczycielski - 
prezentacje

16.00 Program dnia

10.00 D'Artagnan i trzej muszkietc- 
rowie (3) - serial radziecki

11.50 Wiadomości
12.00 -16.00 Telewizja Edukacyjna
12.00 Agroszkoia
12.30 Ludzkie słońce - film dok.
12.45 Fizyka - Prawa ruchu

LUCKY CHANCES
Kolejny serial na ekranach TVP 

i na dodatek forma najbardziej ulu­
biona przez telewidzów - saga ro- 
dzinna.

Głównymi bohaterami są bez­
względny biznesmen i jego córka. 
Dwie silne osobowości pozostające w 
stałym konflikcie, choć łączy ich glę- 
bokie uczucie.

w serialu jest wszystko, co wy­
maga taki gatunek - piękne kobiety, 
Wsniah mężczyźni, miłość, niena­
wiść itp.

12.50 Szkoła pod żaglami
13.10 Dzieje kultuty polskiej - film dok.
14.10 III. Festiwal Piosenki Dziecięcej

i Młodzieżowej Sopot '91
15.15 Telewizjer
1535 Cyganem być - rep; z III. Mię­

dzynarodowego Spotkania Zes­
połów Cygańskich

16.10 Telewizyjny Teatr Rozmaitości: J.
Kilty - Kochany kłamca

17.15 Teleexpress
1730 Piknik Countty - Mrągowo '91 (2)
18.20 Studiosport-Mistrzostwa Europy 

w siatkówce mężczyzn - Berlin '91
19.00 Wieczorynka: Gumisie
1930 Wiadomości
20.05 Uśmiechy losu - serial USA
2135 Sportowa niedziela
2155 Piosenki z Kabaretu O. Lipińskiej
23.05 7 dni - świat
2355 Jak wam Się podoba - Szok

Program II

16.05 Studio 7 proponuje 
16.15Luz-pr. nastolatków (graffiti - 

sztuka czy wandalizm?)
17.15 Teleexpress
17.30 Rokendrolcr - mag. polskiej 

muzyki rockowej
17.55 Studio sport
18.05 Alf - serial USA
18.30 Narody, kraje, wydarzenia
19.15 Dobranoc: Rcksio
19.30 Wiadomości
20.05 Teatr Telewizji: Alan Acyk- 

boum - Kobieta w ogrodzie
21.50 ABC ekonomii: Import - eks­

port
22.00 Studio wyborcze: Wybory - 

blok mniejszości
23.00 Wiadomości wieczorne
23.20 Wiersze na dzień powszedni
23.25 Ring - Good News Festival (1) 
0.10 BBC - World Service

710 prze8lfld tygodnia (dla niesiysz.)
7.45 Film dla niesiysz.: Uśmiechy losu

(1) - serial USA
9.15 Magazyn TV Śniadaniowej 

10.00 CNN .
10.10 Magazyn TV Śniadaniowej
10.20 Program lokalny
1050 Magazyn przechodnia
11.00 Wspólnota w kulturze t
1130 Terra X: Demony na dachu świata

- seria! dok. nietn.
12.15 Zwierzęta wokół nas - Podaj łapę 
1230 Express Dimanche
12.45 Bawiny góralskiego zwykli
13.10 100 pytań-do...
13.50 XVI. Międzynarodowy Festiwal

Chopinowski
14.20 Vademecum teatromana
1450 Co się stało z filmem polskim
1530 Kino familijne: Daktari - serial
16.20 Program dnia |
16.30 Panorama
16.40 Rebusy - teleturniej
17.00Studiosport-MistrzostwaEuropy i

w siatkówce mężczyzn - Berlin '91 
18.00 Bliżej świata - przegląd TV SAT 
19.00 Wydarzenie tygodnia
1930 Dojrzewanie do milczenia: II.

spotkania Teatru Wizji i Plastyki I 
20.00 Przeboje B. Kaczyńskiego 
21.00 Panorama
21.20 Publicystyka kulturalna
2135 Podzieleni ale równi - dramat 

obycz. USA
23.10 Pies, czyli kot
23.20 Za chwilę dalszy ciąg programu -

pr. W. Manna i K. Materny 
24.00 Panorama

Program II

16.30 Panorama
16.40 Powitanie
17.00 Studio sport
17.30 Lekarz też człowiek -serial ang.
18.00 Fakty
18.30 Ojczyzna - polszczyzna
18.45 Zbliżenia, czyli to i owo o filmie
19.25 Zapraszamy do Dwójki
19.30 K. Jabłoński gra utwór Mo­

zarta
20.00 Sąsiedzi: Litwa, Białoruś, 

Ukraina, Rosja - dzisiaj
21.00 Panorama :
21.20 Sport
21.30 Z dziejów parlamentaryzmu - 

Polskie sejmowanie
21.50 Marie w błękitnym mundurze

(3) - serial franc.
23.05 Telcklinika dra A. Kaszpirow- 

-skiego
23.25Studio Festiwalu Polskich Fil­

mów Fabularnych
24.00 Panorama

ZAPRASZAMY 
do Teatru Telewizji na spektakl 
Alana Ayckbourna - "Kobieta w 
ogrodzie".

Jest to komedia, której boha­
terka - Susan, grana świetnie 
przez Martę Lipińską - przeżywa 
kryzys. Minęło już 40 lat życia, ąlc 
bezbarwnego i pozbawionego ja­
kichkolwiek podniet. Zyje więc 
marzeniami o innym, lepszym 
Swiecie. Sztuka pokazuje ludzi 
takimi jacy są naprawdę - poważni 
i śmieszni zarazem, tragiczni, a 
częstokroć wzbudzający weso- 
łość.

Grają ponad to: J.Michołow- 
skt, JAamas, J.Zelnik, A.Kopi- 
c^ńskt. Sztukę reżyserował - 
Maciej Englert.

13.15 Chemia
13.45 Wulkan na horyzoncie - film 
14.00 Przybysze z Matplanety
14.30 Przygody kapitana Remo
14.45 Świadkowie przeszłości - film 
15.00 Tele-komputer
15.25 Sezam
15.50 Klub Midi
16.00 Program dnia
16.05 Studio 7 proponuje 
16.15Dla dzieci: Tik-Tak
16.45 Kino Tik-Taka: Przygody mi­

sia Ruxpina - serial anim. ang.
17.15 Teleexpress
17.30 W Sejmie i Senacie
17.55 Piłkarska kadra czeka
18.05 Królik Bugs przedstawia - se­

rial USA
18.30 Sprawa dla reportera

I 19.15 Dobranoc Pif i Herkules
I 19.30 Wiadomości
I 20.05 Kramarz - film polski

21.40 ABC ekonomii - Waluta
22.00 Studio wyborcze - Sojusz Le­

wicy Demokratycznej, Poro­
zumienie Obywatelskie Cen­
trum, Blok Ludówo-Chrześ- 
cijański, Unia Polityki Real­
nej, Konfederaga Pracodaw­
ców

23.15 Wiadomości wieczorne
23.40 BBC - World Service

Program I!

7.30 -10.10 TV Śniadaniowa
7.30 Panorama
7.35 Rano
8.10 Denver - ostatni dinozaur -
8.35 Magazyn TV Śniadaniowej
9.00 W labiryncie - serial TP

10.00 CNN
16.30 Panorama
16.40 Powitanie
17.00 Przegląd Kronik Filmowych
17.30 Pod wspólnym dachem -serial
18.00 Fakty
18.30 Modlitwa wieczorna
18.50 Sztuka świata zachodniego - 

serial dok. ang.
19.20 Brahmsowskie interpretacje
19.50Studiosport - Hambuerger S V

- Górnik Zabrze
21.00 Panorama
21.20 Dokumenta własnej katorgi - 

film dok.
22.30 Dorastanie (6) - serial TP
23.50 Studio Festiwalu Polskich Fil­

mów Fabularnych
24.00 Panorama

_ Miłość po grób
Film gród, niemieckiej będący 

ekranizacją powieści Celi! Fremlin 
. osesja • Tematem jest zaborcza i 

niszcząca miłość matki do syna. Ko­
le a robi wszystko, aby‘nie dopuścić 

do małżeństwasynazatrakcyjnądzie- 
^yną- Waiczy o. syna, nie patrząc 

nawet, że może swoją miłością zmar­
nować mu życie.

Wtorek, TVl.godz. 20.05



Środa
18 września

Program I

8.00 Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry
9.10 Domowe przedszkole

t 9.35 Gteida pracy - giełda szans 
ilO.OO Dynastia - serial USA

11.50 Wiadomości
.12.00 -16.00 Telewizja Edukacyjna 
"12.00 Agroszkola

, 12.30 Dc Gaulle - ciągle wyzwania:
' Burza nad Atlantykiem-serial

dok. franc.
13.10Teatr Telewizji: L.Kruczkow- 

ski - Niemcy
15.05 Miniatura "Oliwa - muzyka 

wieków" - Książka M. i A.
'I Szypowskich

15.10 Wielkie spory Polaków - Wrze­
sień 1939 r.

15.35 Uniwersytet Nauczycielski
16.00 Program dnia ■
16.05 Studio 7 proponuje-
16.15 Festiwal Zespołów Dziccię- 

j! cych - Zielona Góra '91
116.45 Kino nastolatków: Wycho­

wawca - serial USA
17.15 Teleexpress
17.30 Kinomania

■i 1735 Klinika zdrowego człowieka - 
Przeszczepy nerek

18.151 co daiej? - teleturniej
18.30 Rewizja nadzwyczajna
19.00 Zielona linia - pr. redakcji 

rolnej
19.15 Dobranoc: Lunetka, Marcin

i j... kucharz z Lunety
19.30 Wiadomości
20.05 Dynastia - serial USA
20.50 ABCekonomii - Wymiana wa­

lut i warunki wymiany towa­
rowejI J

21.00 Program publicystyczny
22.00 Studio wyborcze - Chrześci­

jańska Demokracja, Koalicja 
Polskiej Partii Ekologicznej i 
Polskiej Partii Zielonych, Par­
tii Polnej, Polski Związek Za­
chodni, NSZZ Policjantów

23.15 Wiadomości wieczorne
23.35 Wiersze na dzień powszedni 

- dzień dziewiąty
23.40 BBC - World Scrvice

Program II

7.00 -10.10 IV Śniadaniowa

730 Panorama
7.35 Rano
8.10 Ulisses - serial franc.-amcryk.
83S Magazyn 'IV Śniadaniowej
9.00 W labiryncie - serial TP

10.00 CNN
15.55 Powitanie
16.00 Studio sport - Puchar Europy 

w pitce nożnej
16.45 Panorama (w przerwie meczu) 
18.00 Fakty
18.30 National Geographic: Poszu­

kiwacz (3) - serial dok. USA
19.20 Studio Festiwalu Polskich Fil­

mów Fabularnych
19.30 Utwory Mozarta gra Elżbieta 

Karaś - Krasztel
20.00 Reduta
21.00 Panorama
2 J .25 Ucieczka Simasa Kudirki - film 

USA
23.05 Sport
23.15 Telewizja nocą
24.00 Panorama

BWsat
Czwartek 

19 września

Program I •

8.00 Wiadomości poranne
8.10 Dzień dobry
9.35 Przyjemne z pożytecznym

10.00 Wysokie napięcie (1)-serial 
sensac. franc.

11.30 Sto lat - mag. ubezp. społecz.
11.50 Wiadomości
12.00 -16.00 Telewizja Edukacyjna 
12.00 Agroszkola
12.35 Terra X: Demony na dachu 

świata - film dok. niem.
13.25 Ekspedycja na dno morza - 

serial dok. niem.
13.50 Opowieści księżniczki Lilavati
14.05 Mieszkamy w Polsce: Karko­

nosze
14.30 Zwierzęta świata - serial dok. 
15.00 My dorośli
15.30 Przez lądy i morza: Kiwija, 

dwujęzyczna wioska
16.00 Program dnia
16.05 Studio 7 proponuje
16.15 Dla'młodych widzów: Kwant
17:15 Tele'exprcss
17.30 Telemuzak - mag. muzyczny
18.10 Spin - mag.
18.30 Podróże do Polski
18.50 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc: Przygody Koziołka 

Matołka
19.30 Wiadomości
20.05 Wysokie napięcie (1): Granica 

zbrodni - serial sensac. franc.
21.35 Pegaz
22.00 Program wyborczy
23.00 Wiadomości wieczorne
23.20 Jutro w programie
23.25 BBC - World Service

Program II

7.30 -10.20 TV Śniadaniowa

7.30 Panorama
7.35 Rano
8.10 Dla dzieci: Łebski Harry - se­

rial anim. franc.-ameryk.
3.35 Magazyn TV Śniadaniowej
9.00 Transmisja obrad Sejmu

16.30 Panorama
16.40 Powitanie
17.00 Express gospodarczy
17.30 Cudowne lata - serial USA
18.00 Fakty
18.30 Człowiek nic wiadomo skąd, 

czyli portret Richarda Burto- 
na (2) - film dok. ang.

19.30 Z ziemi polskiej - film dok.
20.00 Studio sport
21.00 Panorama
21.20 Sport
21.30 Studio Teatralne Dwójki: K.

Kofta - Pępowina
22.40 Wieczory kantorowskic (1)
23.40 Studio Festiwalu Polskich Fil­

mów Fabularnych
24.00 Panorama

Polecamy

Studio Teatralne Dwójki: 
Krystyna Kofta "pępowina"
Spektakl mówi o przeiyciach 

matki, która wraz z czteroletnim 
synem ociekła w czasie wojny z sy­
beryjskich lagrów. Jej posłannic­
twem jest stała opieka nad dorosłym 
synem - artystą. W roli głównej 
dawno nie oglądana Nina Andrycc

Pr.2godz.2130

PIĄTEK

MTV

7.00 Awake On The Wildside - 
Rebecca de Ruvo, 10.00 VJ Paul 
King, 13.00 VJ Simone, 16.00 Wiel­
kie hity - Paul King, 17.00 Raport 
Coca-Coli - Kristiane Backer, 17.15 
MTV At The Movics - Pip Dann,
17.30 MTV News At Night, 17.45 3 
From 1, 18.00 MTV Prime - Pip 
Dann, 19X10 Yo! MTYRaps Today,
19.30 Dial MTV, 20.00 VJ Ray 
Cokes,21.00 Yo! MTVRaps Count­
down,. 22.00 Wielkie hity, 23.00 
Raport Coca-Coli, 23.15 MTV At 
The Movięs - Pip Dann, 23.30 MTV 
News At Night, 23.45 3 From 1,0.00 
MTWs Post Modern - Pip Dann, 
1.00 Kristiane Backer, 3.00 Nocne 
video

SCREENSPORT

8.00 Eurobics, 8.30 Golf, 9.00 PRO 
Superbike, 9.00 Amerykański foot­
ball (mecz Michigan - Boston), 10.30 
Eurobics, 11.00 Wyścigi samocho­
dowe, 12.00 Hokej na lodzie - Cana- 
da Cup (półfinał), 14.00 Koszykówka 
z Holandii, 15.00 Golf, 17.00 Argen­
tyńska piłka nożna, 18.00 Wyścigi sa- 
mochodów-olbrzymów, 19.00 Hisz­
pańska piłka nożna, 19.30 Formuła 
3000 - zawody w Anglii, 20.30 Sport 
Special, 21.00 Go - mag. sportów mo­
torowych, 22.00 Zawodowy boks 
amerykański, 23.00 Formuła 1 - 
Grand Prix Włoch, 0.00 Hokej na 
lodzie - Canada Cup (półfinał)

SUPER CHANNEL

6.00 The Mix - muzyczne video, 7.00 
Przebudzanka, 9.00 Wiadomości,
9.10 The Mix, 10.00 Program z misji 
ewangelickiej, 10.30 The Mix, 1330 
Documentary, 14.00 The Mix, 15.00 
The Club Mix - muzyka do tańca, 
16.00 On the Air - rozmowy przy 
muzyce, 18.00 Honey West - serial,
18.30 Wyatt Earp - serial, 19.00 
Drama, 19.30 Inside Edition, 20.00 
Prime Sport - wydarzenia sportowe 
na świccie, 21.00 Documentary,
21.30 Business and Ciirrent Affairs, 
22.00 BBC World News, 22.30 USA 
Market Wrap Up - biznes amery-' 
kański, 22.40 Wiadomości sportowe,.
22.50 Guilty of Treason - film fab. 
USA, 0.00 Blue Night - magazyn 
rozrywkowy, 0.30 The Club Mix - 
muzyka do tańca, 1.30 The Mix Ali 
Night - non stop teledyski

RTLPLUS

9.55 Reich und Schoen - serial, 10.15 
N.N., 11.00 Showladcn, 11.25 Dic 
wilde Rasę-serial, 12.10 IhrAuflrilt 
AlMundy-serial, 13.00 Aktualności,
13.10 Der Hammer - serial, 13.30 
Klan z Kalifornii-serial, 14.20 Histo­
ria Springficldów - serial, 15.05 Der

Clan der Woclfe- serial, 15.50 Chips 
- serial, 16.40 Riskant, 17.10 Der 
Preis ist heiss - quiz, 18.00 Wettlauf 
mit dcm tod - serial, 18.45 Aktual­
ności, 19.15Pazifikgcschwadcr214- 
serial, 21.10 Das Gcheimnis von 
Twin Peaks - serial, 22.05 Anpfiff - 
mag. piłkarski, 23.00 Tułti Frutti - 
show, 23.50 Aktualności, 0.00 Mit- 
ternachtsstrip - gwiazdy, sensacje, 
rozrywka, 0.05 Manhattan 2 Uhr 
nachts - sens. film USA, 1.45 Umzin- 
gelt - western USA, 3.05 Rende - 
vous nach Ladenschluss - kom. USA

SOBOTA

MTV-

7.00 Awake On The Wildside - Re­
becca de Ruvo, 11.00 The Big Pic­
ture - Ray Cokes, 11.30 MTWs US 
Top 20 Video Countdown, 13.00 
XPO, 14.00 Metalmcntary, 17.00 
Yo! MTV Raps, 18.00 Tydzień w 
rocku, 18.30 Ihe Big Picture - Ray 
Cokes, 19.00 MTWs Braun Euro- 
pean Top 20 - Pip Dann, 21.00 Satur- 
day Night Live, 22.00 Party Zonę - 
Simone, 0.30 VJ Kristiane Backer, 
3.00 Nocne video

SCREENSPORT

7.00 Wyścigi prototypów w Japonii, 
8.00 Lekka atletyka - mityng w Ber­
linie, 930 Sport Special, 10.00 Tenis 
ziemny w Niemczech, 11.00 Hokej 
na lodzie - Canada Cup, 13.00 Ar­
gentyńska piłka nożna, 14.00 Golf, 
17.00 Sporty motorowe, 18.00 Sport 
we Francji, 18.30 PRO Superbike, 
19.00 Tenis ziemny, 21.00 Wyścigi 
motocyklowe w Anglii, 22.00 Golf, 
23.00 Amerykański football

SUPER CHANNEL

6.00 The Mix' - muzyczne video, 
10.00 The Independent Mix, 11.00 
Metal Mix Mania - heavy metal i 
rock, 12.00 The Chart Mix - eu­
ropejskie listy prze-bojów, 13.00 The 
Club Mix - muzyka do tańca, 14.00 
Magazyn sportowy, 1555 Wiado­
mości sportowe, 16.00 The Great 
Offshore - sporty wodne na świecie,
16.30 Hang Loose - magazyn spor­
towy, 17.00 Youtłiąuake - magazyn 
o młodzieży lat 90., 17.30 The Mix 
Special, 18.30 Documentary, 19.00 
Video-fashion - mag. mody, 19.30 
TBA, 20.00 Warp Speed - film fab., 
22.00 BBC World News, 22.30 Wia­
domości sportowe, 22.40 Captain 
Kidd - film fab. USA, 0.00 The Mix 
Ali Night - non stop teledyski

RTL PLUS

8.00 Konfetti - program dla dzieci,
9.20 Klack - dziecięcy show, 1030 
Mr. T., 11.00 Marvel Unwcrsum - 
seriale młodzieżowe, 12.15 Captain 
N - serial, 12.40 He Man - serial, 
13.00TenageMutant HeroTurtlcss

- serial, 13.25 Super Mario Brothers
- serial, 13.45 Street Hawk - serial,
14.35 Adam 12 - serial, 14.55 Katts 
and Dog - serial, 15.20 Daktari - 
serial, 16.10 Autostrada do nieba - 
serial, 17.00 Der Preis ist heiss - quiz,
17.45 Inside Bunte, 18.15 Nowości 
kina, 18.45 Aktualności, 19.20 Hou­
ston Knigths -serial, 20.15 Attila, der 
Hunnenkoenig - film fab. USA,
21.55 Alles Nichts Oder? - show, 
23.00 Katharina, die nackte Zarin - 
erot. film fab. RFN, 0.30 Die Sa- 
tausweiber von Tittfied - erot. film 
USA. 3.30 Wir kommen alle in den 
Himmel - kom. franc.

NIEDZIELA

MTV

8.00 Awake On The Wildside - Re­
becca de Ruvo, 11.30 MTVs Braun 
European Top 20 - Pip Dann, 1330 
XPO, 14.00 The Big Picture - Ray 
Cokes, 14.30 VJ Ray Cokes, 18.00 
Metalmentary, 18.30 Tydzień w roc­
ku, 19.00 MTWs US Top 20 Wideo 
Countdown-John Norris, 21.00120 
minut- Paul King, 23.00 XPO, 23.30 
HeadbangersBall, 1.30 VJ Kristiane 
Backer, 3.00 Nocne video

SCREENSPORT

7.00 Hokej na lodzie - Canada Cup, 
8.00 Sporty motorowe, 9.00 Golf, 
10.00 Kręgle, 11.00 Amerykański 
football, 13.00 Formuła 1 - Grand 
Prix Włoch, 14.00 Golf, 17.00 Go - 
magazyn sportów motorowych, 
18.00 Wyścigi motocyklowe w Anglii,
18.30 Sporty motorowe w Anglii, 
19.00 Wyścigi samochodowe wUSA,
21.30 Hokej na lodzie - Canada Cup 
(finał), 23.30 Lekka atletyka - mityng 
w Anglii, 1.00 Kręgle

SUPER CHANNEL

6.00 The Mix - muzyczne video, 
11.00 Hour of Power - programy 
religijne, 12.00 The Mix, 13.00 Die 
WeltvonMorgen-niemieckie pr. re­
ligijne, 1330 The Charts Mix - eu­
ropejskie listy przebojów, 15.00 Ma­
gazyn turystyczny, 16.00 The Great 
Offshore - sporty wodne na świecie,
16.30 Hang Loose - pr. sportowy, 
17.00 Youthquake - magazyn o mło­
dzieży lat 90., 17.30 The World 
Tomorrow - pr. religijne, 18.00 The 
Financial Times Business Weekly,
18.30 E.R.F. - pr. religijne, 19.00 
Videofashion - mag. mody, 19.30 
Documentary,20.00Tarzan in Man­
hattan - film fab. USA, 22.00 BBC 
World News, 2230 The Club Mix - 
muzyka do tańca, 2330 Metal Mix 
Mania - heavy metal i rock, 030 The 
Mix Ali Night - non stop teledyski

RTLPLUS

8.00 Li-La-Launebaer - pr. dla dzieci, 
935 He Man - rys. film USA, 11.00 
Tydzień - mag., 12.10 PS Giganten - 
serial, 12.35 Das Geisterhaus von 
Wajerloo - serial, 13.00 Mein Vater 
ist ein Ausserirdischer - serial, 13.30 
Familie Munster - serial, 14.30 Ul- 
traman - serial, 15.00 Der Kloste- 
riaeger - film RFN, 16.30 Melodie 
ludowe, 1750 Chcfarzt dr Wcstphal 
- serial, 18.45 Aktualności, 19.10 
Dzień jak żaden inny - quiz podróż­
niczy, 20.15 Der Puppenspieler - 
kom. franc.-wlos., 21.45 Spicgel tv - 
magazyn, 22.20 Prime Time - show, 
22.50Schloss Pompon Rouge-scrial 
kom.,23.20 Playboy Late Night,0.20 
Kanał 4,0.45 Ehelwieg - kom. USA

GAZETA LEGNICKA 11



Gazersa lecntcM

Super atrakcja! ■WOZIMŁOOMAMWAIWC I' jPobawmy się

Legnica, 12.09.1991 r.

Kantor - ul. Lenina

Orbis - ul. Wrocławska

"ZBIGNIEW"

►■zarat/zfstów

AL£/C/£ZON£K 
MAMY' DO&er

DAZSPOkZfa, M£ 
PZ/ź DO '£00 OćOM

Sprzedaż
11.430

6.600

Sprzedaż
11.550
6.480

KURSY
WALUT

Spośród nadesłanych prawidło­
wych odpowiedzi wylosowaliśmy 
następujące kupony:
1. Robert Kościelnicki z Głogowa
2. Beata Szałata z Legnicy
3. Ireneusz Lipień z Legnicy

Prosimy o zgłoszenie się do re­
dakcji po odbiór nagród.

Te rysunki nie są wbrew pozorom jednakowe. Przy odrobinie 
cierpliwości, bez trudu znjadziesz 9 różniących je szczegółów. Na 
spostrzegawczych czekają nagrody.

- POPf£RWSZ£ M£ MAMY 
PfPNf^DZP

W najbliższy 
poniedziałek w stolicy zaprzyjaźnio­
nego państwa (czyt. w Pradze) super 
atrakcja dla wszystkich zakrgconych 
odlotowców. Koncert najbardziej 
znanej w świecie kapeli rodem z Ju­
gosławii, czyli krótko mówiąc ŁAJ­
BACH na żywo. Tego nie można 
przegapić. Szczególnie, że problemy 
językowe w tym przypadku nie istnie­
ją a ceny piwa nie odstraszają.

Krzyżówka nr 107
(Spkt)

Skup
USD 11.350
DM 6.520

- niewielka ilość
-siła, moc
- depozytor
-jeleń
- przeszkoda
- parcela budowlana
- gatunek rekina
- pomocna przy czytaniu książki
- szczególny dzień
- ubytek mąki na skutek rozpylania
- domena Sztaudyngera
- mała tarcza z wizerunkiem Matki 

Boskiej
- powinowaty
- kopista, pisarczyk
-strycharz
- serwatka z owczego mleka
- łysina w lesic
- podroby w gwarze myśliwskiej
- pełna zboża po żniwach
- buraczki z chrzanem
- starszy flisak
- piołunówka
- utrudnienie

Gazeta Legnicka. Dziennik. Adres redakcji: Legnica, 59-220 ul. Dzier­
żyńskiego 4 teł. 282-38, telex 0787282 fez 29786
Redaktor naczelny: Witold Podedwomy. Skład komputerowy: 
Ośrodek Informatyczny WUS. Druk: Spółdzielnia "Poligraf".
Ceny ogłoszeń: drobne - 2 tys. zł za słowo, ramkowe - 5 tys. zł za’cm?
Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowiedzialności. Wydawca: 
Wydawnictwo Alfa sp. z o.o. Id. 390001678. Konto: Bank Zachodni 
Oddział Legnica nr 383800-11080-136.
Prenumeratę można zamawiać w Oddziale Wojewódzkim "Ruch" 
w Legnicy (ul. 8 Lutego 30, tel.270-41 w. 201) oraz w Oddziałach "Ruch" 
w Lubinie (ul. Słowiańska 4, teł. 44-14-03) i Głogowie ulBudowlanych 
33 tcl. 33-34-58).

Skup
USD 11.300
DM 6.250

Określenia wyrazów podano w 
przypadkowej kolejności. Ujaw­
nione słowo ma ułatwić rozwią­
zanie krzyżówki.

f pezreo/cwiżi/AC )

do Centrum Sztuki - Teatr 
Dramatyczny w Legnicy

♦ 13.09 godz. 12.00 i 14.09 o 
godz. 18.00 na spektakl "Pani Daily I 
ma kochanka",

* 15.09 o godz. 18.00 na spektakl i 
składający się z tekstów i muzyki | 
Jacoucsa Brela.

Mieszkanie - Jawor, Rynek, dwu- I 
pokojowe 76 m2 notarialnie sprze- I 
dam lub zamienię na Warszawę. | 
Wiadomość: teł. 2283 (po 15.00). 3 
Ogród lOOOm2,dom-półbliźniaka I 
samodzielne, stare budownictwo I 
sprzedam lub zamienię na War- I 
szawę. Wiadomość: tel. 2283 lub | 
2119 (po 15.00).

Pobawmy się!
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